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Handel płaci dosławcom tylko za dobre towary 

Koniec kupowaniem 
w worku'' 

WARSZAWA (PAP). - Poważnym rezultatem bmpa.nll 
o lepszą jakość artykułów rynkowych jest za.rzą(lzenie o zinia.
nach w warunkach dostaw t()warów - wydane ost.atnJo pr~ 
przewodniczącego Komisji Pla.>łOWania. przy Rad.z.ie Ministrów. 

· h'<lndl<llWcy kier<Ywać ma.ją 
.;JlI' ruwę do rzecZ(l(ZJlaiwców, kotó 

VI sesja Rady Narodowej 
m. łodzi 

IX Plenuni KC PZPR 
Dotychczas prred1s\\ębiorstwa 

hatncLloiwe o.trzymują.c z za.kła
dów p ,rzemy\Sdowyc:h z.am&wio
ne airtykJUly, były zohD>'WiąiZa
ne w ciągu 5 dni uregulować 
raoehun.ek za prze.sydkę. Na 
ewe rutua.Lne reklamacje miały 
naitomia.s.t wy:zn,a.czony tenm.in 
14 dn.i. Zdarzałio się więc dość 
często, że za.nim dokla.dnie 
przoejrmno to·w ary i ujawn i-0-
no ich wady, rachUll'lki były 
już za1pl'.acone. 

' rych optnia pr:uesądlz.a o lo
.&ach spocu. Gdy zaikl'ad prze-. 
myalowy n1ie oc!Jpo'Wli.aoda na. 
rek.la•mację, oiinacza to, że u ... 
2ll1.ade jej .siluszność i pono& 
,:.wiązane z tym ko.nsekwencje. 
Kary za lll!)rzedaż tow.airów z 
wadami są obecnie zaootrzone. 
Jeśli np. w ciągu ro.!ru pro-< 
duoen,t dostarczy dwa raa.y 
ten .s.am typ artykułów z wa
dami, traktowainy jest jaik:o 
,,ll"ecyd)m.v:ista'' i pl:aoi karę u
IDOW1Ilą W wyisokioścl 10 proc, 
wartości do.stawy, bez względu 
na to, czy wymieruil l·UJb napu:a. 
wit :z;l:e atrtyikuły. 

Uchwalenie planu 
gospodarczego 

i budżetu na rok 
1962 

z~końe_zylo obrady 

Dziś o godz. 10 w sali 
obrad Rady Narodowej prz3' 
ul. Piotrkowskiej 104 odbi:
clzie się VI sesja RN m. Lo
dzi. 

Centralnym problemem ob
rad IH:dzie uchwalenie pla
nu i budżetu RN m. l.oodzi 
na rok 1962. Poza tym bę
dzie .rozpatrywana sprawa 
i·ulizacji postulatów wybor-

~ 
<'zych. Zostanie także za
twierdzony plan pracy RN 
m. LOdzi na. rok 1962. 

- ................................................ 1" 

WARSZAWA (PA!P.) - W dniu 22 bm. !lakończyły się 
Obra.dy IX plenllil'lttegio posiedr.rAmlia Komiitetu cent.raihlego 
P-0o1Skiiej Zjedlnoezonej P a.rmi B.01b0ttmc;rej, I 

w drug~ ooil\l olbrad Ple
num, w dalseym ciągu dysku 
sji nad referatem BiuTa Po
t'ityc.znego KC o podisitawo
~'llYC!h :problemaah g~ 
ki narod01Wej w 1962 r. za
bierali gloo: MiC<!fZYISll.aiw Ja
gielsik.i, Józef K•opeć, Jan Mi 
itręg.a; .Al"loodrilllS'Z Łaszewtlic:z; 
Marian Ku.ldń.siki, Faustyn L3. 
d.osz, Sta:nisłalw Tomasz.ewsik:i, 
Jan Kl€>Clhai, Wlad;ys1aJw GóraJ.
&ki. i Aleksamid€'r Burs!ki. 

Na zak-Oliwrenle dyskusji 
wyjamień udzie1al S.tefan Ję
d!rycthOWISki. ' 

W drugim punk.cie porząd
lku dzierunegio s!Plraiwozdian!ie 

delegacji. !PZPR na XXII 
Zjaizd Ki0mUJll.hs,tycznej Partlii 
tzw:iiąz.ku Ra<l.?Jiecikiego złożył 
I ookreUM"z KC PZ'PR Wla~ 
dys.laiw Gamułk.a. 

Skrót sp.rawozdania 
delegacji PZPR na XXII 
Zjazd KPZR wygłoszone 

22 bm. przez 
Władysława Gomułkę 

na lX Plenum KC PZPR 
zamieszczamy na str. 2 i 3 

Demonstracje chłopskie w Szwajcarii W dyslru5ji naid sprawo.zda
l!liem mł>ie!lali głos: Mana.n 
jNialSilwwski, i_.Józef Ko1wa1ski, · 
Lucjan ~Jra, W~adys<J:aw 
Ma.twin, 05ikatr Lange, Tade
u.sz Wieczorek Bolesit::i.w Ru
ruińsiki, TadeUsz Dan:i.s:zewsk'i 
i Eugeniusz Szyr. 

Na zaklatń.C1Jel1.ie dyskusji 
IP!"Zemaiwia! Wlady.s:taiw C.0-
mulika. 

IX Plenum KC PZPR po
wzięto jednomyślnie dwie u
chwały: w sprawie podsta
wowych problemów gospodar
ki narod1cm>ej w r. 1962 oraz 
w sprawie XXII Zjazdu 
KPZR. 

Za1S1adi!rlozy punkt nowych 
pa:z~il9ów mówti, że obecme 
na odbiór ilościowy i jakio.ścio
wy przemacza .s1ę 14 dni. Za~ 
plaita za. to1war na.s.tęipuj e po
tem. 

'W przyipaid~ sporu (gdy d.o
&taiwcy nie zaliaitwią reklama
cjd w pr~ioowym terminie 

W ZSRR wzrośnie produkcja rolna 
ziem . nowo zagospodarowanych 

MOSKWA (PAP). - W środę 
zakończyła się narada pracow
ników r·Olnictwa kraju ziem 
nowo zagospoda.rowanych i no
wo zagoS"podarowanych okrę
gów Kaza·chstanu. Na posiedze
niu końcowym, obszerne prze
mówienie wygłosił premier 
ZSRR, Nikita Chruszczow. 

Przypomni.al on, że Kazach
stan ma produkować w przy
szłości 3,5 ml'i pudów ziarna (w 
r<>ltu 1960 produkcja ziarna wy
nosiła 1.150 mln pudów). Repu
blika będzie wyrwarzać więcej 
z.boża to·war'JVv-ego niż wytwa
nzano w calym ZSRR w latach 
1952-1953. 

uczestnicy narady uchwalili 
telcst odeZV-'Y do WS'ZYS<tk.iCh 

pracowników rolnictwa kraju 
ziem nowo zagospodarowanych. 
Zawfera ona zobowiązania zwię
kszenia produkcji .artykułów 
rolnych. 

Prezydent 
Kekkonen 
przy~ył do ZSRR 

Oficjalna powściąqliwość w 9statnich rozmowach 

MOSJt.WA 1PAP). - 22 listo
pada po południu, prezydent 
Finlandii Urho Kekkonen wraz 
z ministrem spraw zagranicz
nych Ahti Karjalainenem i in
nymi • osobami pl'zybyl poeią· 
giem na stację granl-czną Lu
żajl<a. Prezydenta Finlandii 
spotkał na tej stacji sekretarz 
generalny Ministerstwa Spraw 
zagranicznych ZSRR, B. Podce
row i inni wyżsi urzędnicy 

MSZ. 

:kanclerz NRF - prezydent USA 

Ad'enauer wraca do NRF Jak wiadomo, prezydent Kek
konen udaje się pociągiem do 
Mookwy, a następnie samolotem 
do N""'osybirska, gdzie spotka 
się w piątek z przewodniczącym 
Rady Ministrów ZSRR, N. S. 
Chruszczowem. 

Kronika 
=wypadków 
PROWADZĄC 21 bm. moto-

cylr.l w stan:e nietrzeźwym Jó
zef zasadą spowodowal wypa
dek w Lasku koto stacji PKP, 
uderzając w ciężarówkę, prowa 
dzoną przez Gerarda Wyrwasa. 
W st.~nie ciężkim został on 
przewieziony· do szpitala w Lo
dzi. 

* • * 
.JADĄCEGO ze znaczną s,zyb

kością Zbj.gniewa zemlę usilo
wall zatrzymać przechodnie, 
chcąc, by udziellt pomocy Jó
ze!oewi zasadzie. Samochód na 
skutek naglego hamowania zJe
clial do rowu, potem , uderzył 
44-letniego Jana Sltibińskiego z 
Las.ku. Uderzony doznal złama

ni.a kręgosłupa i w stanie cięż
kim został przewieziony do 
azpita!.a w Lodzi. 

"' . "' 

W $PO!k-0>j,nej 82lwa,icra1·il 
do.'!'21lo do baromo powa:imych 
a .waJ1Jlmr · mi·ętl.7;y chlopamli 
a po•licją i wcjskii,em. 30 ty
Bięcy rolniików stllwajcar
skich dem001iSia-01WaJio pł'IZOO 
gmachem riządu fe11'e'fal11e-
go w Bernie pr.zeeiwko 
dyskry:mi:i:nujące~ rorniotwo 
p0<1"tyoe gmspo>da·rll'7..ej l'!l.1\
du szwajca•ns:kiego. Wezwar 
ne wo•j,<1ko użyło do ro2lp~
dzenia demunslracJi grana
tów z gazem łza.wią.cym. 
Pra·sa l!rliWajca.rska P'Od
kireśb niezwykle b1ru.t.!\Jne 
metody, p1~y pomocy któ
rych wo.~() r0121pęd.7lailo de-

monstrantów. 

Na zcljęcl.u: <N:l!dilliały Woj„ 
sk<Jwe w maakach garz;o
wych PTzystęp.ują do ataku, 
rzucając gra.naty z garz.em 

lzaiwlilltCYID. 
Foto. - CAF 

1111111'~:;1 ... :il I nnuL 

WASZYNGTON (PAP). - W 
środę przed poJ:udm.iem odby
ly .si~ w Bi'Bllym Domu koń.co
we ro.zimo.wy precyd.ernta Ken
nedy'ego Il: lt.a.n.cle:rzem Ade
naueirem, który opULSzcza Wa
szyngton. w nocy ri; 22 na 23 
bm. 

Rozmawom rozpoci,ętym o 
pól god1ziiny późn;ej ruiż plano
wano, towarzyszyła - jak pi
sze Agencja Reurera: - atmo~ 
sfera „oficjalnej poiwściągli W'O 

ści" na tema,t jej wyników. 
Ad.en al\lea: nie :przybył na 

lun-eh do Kra•}OWlegc> Klubu 
Pra.sy, gdzie miał wygfo81iĆ 
prz,emówi•en.ie; repre1Ze1nt0>wal 
go boń&li;i mini.s.teir spn:aiw za
graniC'ZlnY'ch, Schroeder. 

Schroeder przema1wiadąc. w 
środę iw KraJIQwym Klubioe 
P.11a.s.y, po·twierc\zńJ w istoc·ie 
rzeczy uta:izyrnan1e !Slię rozbież
ności w .sipraiwie pr:ooka1z.a.n6a 
NATO koot['Oli naid bronią nu
klearną, o.świaidczyl bo·w;iem, 
że „na grou,dni'()IWej .siesji NATO 
spiraW1ai :imook.siztakenia tej or
gan&za,cji w ciiwal!'te mo-clll!'-

LONDYN. = Na wtorkowym po- wlonych przyw6dj:óW ultrasów 
siedzeniu bryty,isl<iej Izby Gmin, francuskich w metropolii. Cel, 
deputowani labourzyst<>wscy do- jaki sobie sta"ial „komitet" 

NA UL. WARSZAWSKIEJ, magali się od rządu zapewnie- brzmiał: „Utrzymanie wszelkimi 
przy Jeleńskiego, wpadl wczo- nia, iż wy~unięte ostatnio przez spos<>bami Algierii francuskiej". 
raj pod tylne kolo samochodu USA żądania ograniczenia han- RZYM. - W poniedziałek, w po-

. dlu między Wschodem a Zacho- bliżu Bolzano w Górnej Adydze 
ciężarowego 11-letni Jan Kapu- dem nie przeszkodzą rozwojowi terroryści dokonali n<>wego ·za
&ta. Poszkodowłlltlego gonił ko-1 wymiany Jtandlow~j . międ~y W. machu. Wysadzili oni w i1owie
lega. Ka(pusta dozna! otwa·rtego BFytanią a ZSRR i i_nnym1 ki·a- trze dwa maszty llnil wysoki&-

. jami socjalistycznym1. go napil'cia. 
Złamania nogi i zostat przewi'."" BERLIN. _ stowarzyszenie dzlen- NOWY JORK. _ Pod koniec wtor. 
z!ony do Szpitala im. B1egan- nikuzy NRD przygoto~a!o do- kowego posiedzenia Rady Bez-
llkiego. kmnentację pt. „Re":!zJoni~m pleczenstwa, na którym omawia * • * na maszynie rotacyJne.l • ktora no sytuacje w Kongo delegat 

W NOWYCH 'SWIĄTKACH, 
gvom. szatkowice. pow. Rawa 
Maz. dzieci podpal!ly stod-0lę 
ze zbożem w zagrodzie Józefa 
Dobieszaka. Straty wynos·zą ok. 
29 tys. zl. 

"' • * 
W ,JURKOWIE, GROM. OPO

BOW, pow. KutnC', dzieci pod
paliły trzy 1tog1 - własność 
swego ojca Romana Żakieta. Vv, 
&togach znajdowało s1ę siano, 
koniczyna i owies. 

* • * 
NA UL. LASKIEJ, w Zduń-

oma,via rozległą , i doskonal_e USA Steve~son zapr~ponowal, 
zorganizowaną Pl apagandę sll by p.rzerwae debatę i odłożyć 
odwetowych w NR.F. ją na czas nieokre.ślouy. Pl'ze-

PAR_Yż. - Rząd francw;ki _za- ciwlrn temu Z11protestował pi-zed 
twierdził . w środ~ rano_ d".kret stawicie! Liberii. Na jego wnio
o. rozw1?;zaniu t:<~- „kom1tetu sek Rada postanowiła wzno
Vm_cennes ~ skup1a.1ącego oeła· wić dyskusję w piątek. 

Tragiczny wypadek 
w cyrku 

RIO DE .JANEIRO. - Przywódea 
grupy patriotów portugalskich, 
która opanowała transatlantyk 
„Santa Marle" oraz samolot na
leżący do portugalskich linii 
lotniczych, kapitan Galvao, zo
lltal zatrzymany przez policję 
brazylijską po przybyciu na lot
nisko w Rio de Janeiro. Kapi
tan Galvao 1 kilku Jego towa
rzyszy mieli udać się do Chile. 

stiwo nuikJleairne będl7Jie pol!W'W
noiie dyskllltowalilill". Do.dal on, 
że stainow.isklo NRF w tej 
}Qwe.sibiJ jest znane. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~...-----

Francji 
nowy strajk 

We na horyzoncie 
pow.szechny 

IPARYZ ~PAiP·) Związki 
zawo:l.OW€' zrzeszające 340 ty.się 
cy kołejarzy i 110 ty.s.ięcy pra
cowników el€'k,t.mwnl ornz ga
ww.ni wchodzące w skład 
Po•wsze<:hin€'j Kon:feder~ji Pr.a 
cy (CGT), Force Ouvriere i 

Sprawa Dominikany 
Radzie w 

Bezpieczeństwa 
NOWY JORK (PAIP.) - W 

ś~ooę w póżny<:h godtinacth 
wieC'W'r11yoh woolug nasze.go 
czasu roi.poczęło &ię posiedze
nie Rady Beiipieczeństwa w 
celu zbada.inia !Sikargi Kuby prze 
ciwko Stanom Zjedno::;ronym 
o 2l'Yrojną ti.n.gerCl!lDję w SiJ>ra
wy Dominikainy. 

J:ako piel'W~ey :zmlbral glos 7..a 
IP'f.Osrony na pooied:zenie d€'le-1 
gat Kuby. Obrady tTWają. 

Podziękowanie 
Zaną u Okręgu ZNP 

Z
arząd Okręgu ZNP m. 
Lodzi w imieniu nau
czycielstwa łódzkiego 

Ohl!'ześcijański.ch Związków 
Zaw00.owy~h (OFTC) ogłosiły 
iila wtorek 28 bm. nowy 24-g<>
dzinn.y strajk pO!Wszechny. Po 
ir'az pi€!l"WSZY od wdclu lat k?
lej€'. ga:zownie i elektro~e 
strajkować będą równoczesrue 
iw jednym d:niu. . . . 

Obecny strajk Jest wynilnem 
sze.śctiu tygodni l>erowoonycll. 
kOl!lferClllcji przywódców robot
ni.czydl. z Praedl9tarwiciela;mi 
władz i (J['Ze&iębi.orcam1. Zw1ąz 
ki zawodowe domagają. się 
podwyżek proc o 10 proc. rząd 
21gadza się tyilko tna 2,2 proc:. 
do 3,25 proc. 

2 osoby uto nt)ły 
w ieziorze 

BYDGOSZCZ (PAP). - Tra
giczny wypadek mia! ~iejsce 
na Jeziorze Cha·rzykowsk1m w 
pow. Chojnice. Dwaj koledzy, 
18-letni Gerhard Fuchs 1 28-let
ni Bronisław Dorawa z Ba,cho
rza, wracając z zabawy, pt;ta
nowili skrócić drogę. Wiięli 
lódz 1 popłynęli -pmez jezioro. 
Lódź w pewnym momencie wy 
wrócBa się i obaj nietrzeźwi 
pasażerowie ponieśli śmierć na 
dnie i eziora. 

---~ 

Tragiczne skulki 
lekkomyślności 

BUDAPESZT (PAP). - Ka-
mieniołomy w węgiersokieJ miej
scowości Szob byty widownią 
tragicznej katastrofy, którą spo 
wodowaJ.a lekk<>myś!.ność zatrud 
nionych tam luózi. 

w czasie wysadza:nla w po
wietrze skal, trzy zapalniki nie 
odpaliły. cpcąc «badać przy_czy
n<; tego stanu rzeczy, posluzono 
si~ zwykłą bateryjką od latar

Sprawa Ben Belli 
PARY:Z (PAP). - Dr Benza4 

quen, byly minister marokań• 
ski, który z ramienia króla Ma
roka ma się opie!kować bezpo· 
śreooio Ben Bellą i pozostałymi 
min.istrami algierskimi, organi• 
zuje obecnie ekipę lekarsltą ma 
jącą pełnić dyżury w klinice -
przyszłej siedzibie Ben Belli t 
towarzyszy. Dotychczas nie wy
sunięto jeszc:.e żadnej propozy
cji, do jakiej lcliniki zostaną oni 
przendesieni. AFP zapewnia, że 
będzie się ona znajdowała na 
jednym z przednueść paryskich. 

Po zakończeniu strajku 32 ty· 

sięcy więźniów algierskich z 
Ben Bellą i jego towarzyszami 
na czele; w paryski.eh kołach 

d.ziennikarski<'h wiele mówi się 
obecnie o ewentualności wzno
wienia rak.owań między Fran• 
cją a powstańcami. 

___,,.._ 

lodzianie 
na SFBST 

Jak zwykl w zbiórce na 
Społeczny Fundusz Budowy 
Szkól Tysiąclecia prym dzier 
źy łódzka. klasa robotnicza, 
a więc wlókniarze i odzieżow. 
cy. Z innych grup społecz
nych warto odnotować twór
ców literaci, plastycy l 
muzycy wykonali plan zbiórki 
w 290%, Rolnicy Polesia w 
11W/0, młodzież szkolne> w 
109%. Wolne zawody ,__ Sród ... 
mieście 1080/o. 

Szczególnie bogaty plon 
zbiórki przyniósł październik 
- 3.361 tys. zł. Szkoły, które 
nie włączyły się jeszcze dr.> 
akcji zorganiwwały ostatnio 
szkolne koła SFBS i nadra
biają, zaleglooci, 

(J. W.) 

Prży NTU 303-0ll 

Problemy rzemiosła 
H' piątek 

W GODZ. 14-15.30 
PRZEZ 'l'ELEFON 303-04 

ODPOWIADAC BĘDĄ: 

mer 
Bolesław Pietrzykowski 

KIEROWNIK WYDZ. 
PRZEMYSLU PREZ. RN 

M. LODU 

mer 
Stanisław Michalski 

DYltEKTOR IZBY 
RZEMIESLNICZEJ 

W LODZI 

mgr Janusz . Hykiel 
Z-CA KIER. WYDZ. 

FINANSOWEGO PREZ.•RN' 
M. LOD~ 

GLOWNE TEMATY: 
• POLITYKA PAŃSTWA 

WOB~C RZEMIOSLA 
• KIBRUNKI ROZWOJU 
• <;lZY GEOGRA.F1IA 

USLUG J.E4ST 
PRAWIDLOWA? 

• WYMIAR P<>IMmOw 
• LOK.ALE · DLA 

RZ.EMIFSLNIIKOW 
• SZKiOLENllE 

NOWYCH 
:RZEMI!EśLNlIKOW 

&kle; Woli. sp.all! się transfor
mator - w!.asność Fabryk.1 Kro
s!eri Bawełnianych. P~zyczyną 
:poż.aru by! prawdo!lodobnie 
bralt oliwy w transformatorze. 
8Jedztwo w tej sprawie prowa
CZI. lWm, W!Jj, Stra:i:,y Pożarnej . 

BONN. - Podczas występów 
cyrku w Kilonii, ;darzy! się tra 
giczny wypadek. 8 tys. widzó'N 
było ś'Wiadkami zerwania się 
trapezu, na którym ćwiczy!o 
trio artystów. Upadek z ww-so
k.ości 14 metrów spowodował 
poważne obrażenia u wszyst-, 
kich trzech akrobatów. Stan 
Jednego a n.1.ch ~est Pll<~P 

KAIR. - W oliwiadezeniu trans
mitowanym przez radio w Da
maszku, premier Syrii Izzet el 
Noss powledz1al, :l:e tymcza.sowy 
rząd Arabslciej Republlki Syryj
sltieil prowadzić będzie politykę 
pozytywnego neutralizmu oraz 
~,e,~,ll6ltllicaWł ~ IJlO~Mlł.. ~ 

składa serdec~ne podzięko
wania Komitetowi Lódzkie
rn.u PZPR, Prezydium Rady 
Narodowej m . Lodzi, Ku
ratorium OS. Miejskiemu 
Komitetowi ZSL, Wojewódz 
lnemu i Miejskiemu Komi
·tetowi SD., Wojewódzkieaul 
'Zarządowi Ligi Kobiet, 'ltL 
m.endantowi MQ. Dyrekcji 
PKO, Prasie, Dyt•ekcji Ra
dia i Telewizji, wszystkim 
organizacjom i instytucjom, 
które nadeslaly życzenia z 
okazji Dnia Nauczyciela o
raz dały tyle dowodów ży
czliwości i uznania dla nau 
c7ycieli za ich codzienny 
trud nad wychowaniem i 
nauczaniem młodego pokole 
nla Polski Ludowej. 

ki, aby sprawdzić c:zy drut 
is.krzy. Skutki tego nierozważ-1 
nego lcroku okazały się strasz
ne. Rozległ się potworny wy- ' 
buch 1 w powietrre wyleciała 

lawina skal, powodując ~mierć l 
5 osób, m. in. naczelnego inży
niera i głównego pirotechnika. 
5 dalszych zatrudnionych w 
J<'.amlf.'.niolomach robotników od . 

DZWONIĄC, '<>~~MOWCA 
WINiIEN PODAC Z KIM 

CHOE ROZMAWIAC! 
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Sprawozdanie· de·legacji PZPR na XXII Zjazd KPZR 
wy2łoszone 22 hm. przez Wł. Gomułlię na IX Plenum l(C PZPR 

Ni<s1zrnie·rnie doni<J.sle zna-
czeni€ XXII Zia·zdu KPZR 
·Wy.raża Bię prz.ed.e w.uzy.s1tkim 
w tym, iie po rn-z pi•erw.szy w 
historii międzynaJ·odowzgo yu
chu robo·tn1czeg·o o•praco•wąny 
20.s.tal program zbud{)war.iia 
.s.po lecz.eń.st wia 110 m u:ii.sty c zn.z
~. prog.ram zbud·cw.a1n ia w 
okriasie najbliższych 20 lat 
materia'1no-t-eohnkznej bazy· Im 
mu.'lilizmu w Zw:azku Rad-zie
ckim. Nie może ulegać wąt.r•li
wo~oi, ż.e w m1.a.rę reaolizaeji 
teg{) programu po·tęgc·wać .s·ię 
będzie odd•ziaływanie i ro·z
swrzanie idei socjaJ.izmu i 
komu.nJ.zmu na m!ęd1zy,na.oo.d1~
wą lda1s.ę rob01tniczą, .na ludrz:i 
pracy we wmy~1tkich k,rajach, 
że wywrze on przemo.żny 
wpływ na kazta.U·cw:mie się i 
na dynami1kę rozwoju h!i&to
rycznego lud•zkoiici. 

No.we w uchwafo•nym Pro
gramie KPZR ~~·t to, ż,e wt'•'m 
'Z<bll{) w nim, ja;k pra·ktyczn.ie 
odbywać się bę.d2f.e przecho
d,zenie od socjalizmu do ko
munizmu, a ściślej mówi.ąc d.c> 
p;e.,..wszej fa,zy komunizmu i 
jakie zmiany w stoounkach 
&pol'!leznych będą temu towa
~(/.yć. 

Budowa komuni®mu - to 

bez,!)ła.tnie utrzymywać dziec.i 
i młodzież w wieku .e.z.k·olnym" 
w zaidadach opieki nad 
dziec.ki em. 

Organa iPańsbw{)we, związ
ki zawc.a.o.we i kokhozy w 
mi'81rę ja:k w ciągu 20-lecia 
wzrastać będzie dochód na.ro
d-0·\vy, s.topniowo brać będą 
na .si'ebie ma.teria.lne za-01Patrze 
nie wszy.sit.kich obywateli, któ 
rzy utracili z.dol•no.ść do pra
cy z powodu starości, lub 
we:kutek inwalidz.lwa. Za.s.Hki 
cho·robowe, lub z tytulu utra
ty :.z;dolnc.ści do pracy i ;renty 
s'.arcze rozciągnie się na „kol
choźni.ków"; wysCllkość rent 
<=•tarczych zosfa.nie podniesie-
na. 

W wyniku zbudowa1nia ma
terialno-technicz.nej ba.zy ko
muni11mu gą--'lpodarka radziec
ka iPOd :lwniec ckugiego 10-le
cia wytwarzać będzie ta1ką 
-Obfitość dób,,. materialnych,· 
k.tóra um()żli•Wi społeczeń.s.twu 
.ra.dzieckiemu wkroczenie w 
etap re.aliizaojl komun.istycz
nej za.sady rpodzialu - każ
demu }VeEllug jego po1trzeb. 
Pe~n zaatosowanie tej za.sa
dy sta.nie się moQiJi,we w na
.stęipnyni okres.ie, w rezułta
cie daJ.:,zej rozbudowy sil wy
twórc•zych. ,przede wszyistikim budowa je

go ma.terfa·1no-techn.iocznej ba
izy produkcyjnej. Wado wdęc Szeroko ro'.IJW!jać s.i.ę będzie 
l))rzypomnieć o podl!lta1wowy•ch iproces ni,weilacji różiruc mię
~dailtia.ch, jaik.iE! .s.ta.wlia Pro- dzy miastem i w.s.ią, a naB!tęip
~m KiPZR w tym zaikres'e. nie zmiJmą też różnice mię-
Zwią,zek Radzleaki już dz.i- dzy pracą .fLzycziną i umys!o

siaj zaijmu1e drrug:e miej.s:ce w wą. Uksztaltuje .się z czasem 
świede w d·ziedlziin.i.e prc.du.k- ze.S]polone, be2lkJa.sowe, w.o;zech 
cji. Jego produkcja przemy- .strcmnie wyiksztalco•ne i wy
...W.wa sta11wwi ol>eooie ok·oro .soko ideowe .s,polecze11.!itwo 
60 proc. globa:L.1ej produkcJd komunistyczme, w !którym oibv 
1Przemy.slu nact~·Jęk.s.<:ego pań· wiąze'k pracy, według 0d-0l
atwa kaipita1l1sityc:meg{), tj. Sta- noki, .sta111.ie się we.wn~trzmą 
nów Zjednocz01nych. Za la•t 20 potrzebą ikażdego czJowieika. 
przemy.sł Związku Ra<l;z;ieckie- Uchwalony na XXII Zjeździe 
go wytwarzać będ·zie prawie nowy Program KPZR, nazwany 
2 razy wię'k.sizią maiSoę prodi.;k•. trafnie wspólczesnym Manl!e-

b t · stem Komunistycznym, ma wy-
cji, niż o ecme wyi wa.rzaią dźwięk podwójny. Nakreśla.ląc 
i.wzy.sitokie wysoiiro ro•zw.imięte gigantyczny plan budowy ma· 
!POd względ•em J..'\!"Zemys.łowym terialno-technlcznc.f bazy komu
ikraje ka1pi.001ilsityczne i kraje nlzmu w ciągu dwóch dzlesiąt
si!a·b{) uporoomY19!0<\llJlio1nie, przy- ków lat, zwiastuje on zwyclę
na.Ieżn.e do śV1.1iato.weg{) .sys.te• stwa lcomunizmu w Związku 
mu kap~tałi.sty;cznego. Radzieckim, a zarazem ostatec?.-

ne zwycięstwo światowego sy-
Program KPZR przewiduje, stemu 11ocjallstycznego w poko-

że pod koni pierwszego 10- jowym · wspulza\Vodnlct1*1e 7.e 
lecia ·wydajność pracy w prze- światem kapitĄllstycznym. o 
mysie wzrośnie przeszło dwn- mO'i;llwościach zwyci,ę1twa socja
krotnle, a w T• rn80 powinna lfżmu nad kapitalizmem na dro-
by~ 4'-4,5 razi większa, niż dze pokojowego wspól"<lwodnl-
obecnie. ctwa mówił jeszcze w sposób 

Globalnio produkcja rolna do ogólny Lenin. Ta niezmiernie 
r. 1970 wzrośnie około dwa i doniosła teza nie jelit więc no
półkrotnle, a do r. 1980 trzy 1 wa w Programie KPZR. Nowe 
półkrotnie. jest to, że Program KP_Z1t okre-

Program zakłada przeprowa- śla, w jakim czasie Związek 
dzenie w rolnictwie gruntownej Radziecki na drodze polcojowe
technicznej rekonstrukcji i szyb go współzawodnictwa wyprzedzi 
klej elektryfikacji, zastosowanie pod względem ekonomicznym 
kompleksowej mechanizacji najbardziej rozwinięte kraje 
wszystkich prac w góspodar- kapitalistyczne, zwłaszc1.a USA. 
stwach rolnych - kołchozach i Obecnie perspektywa jest ja-
11owchozach. sna, co ma wielkie znaczenie 
Cała dotychczasowa praktyka dla całego międzynarodowego 

potWierdza, że plany rozwoju ruchu komunistycznego. Anall
Zwlązku Radzieckiego są w pel łyczne obliczenia wykazują, :i.e 
ni realne. Nie kwestionują te- Juź w r. 1'70 związek Radzle
go obecnie na.wet l:mrżuazyjni ck!, realizując W•każnikl 7..awa1·
ekonomiści. te w Programie KPZR, wyprze-

W miaJ:ę powstawania mate• dz! Stany Zjednoczone w dzle
:rialno-tecbnicznej bazy komuniz dzinle produkc.il przem;vslowej 
mu wzrastać będzie dostatek i mni.ej więcej półtorakrotnie 
dobrobyt narodu radzieckiego. przy uwzględnieniu dotycbczaso 
W okresie pierwszego IO-lecia wego tempa rozwoju przemyslu 
realne doch<>dy wszystkich ro- amerykańskiego, a do r. 1980 
botnlków i pracowników urny- globalna produl<cja przemysłu 
słowych, z uwzgh:dnieniem fun• radzieckiego przewyższy poziom 
duszów społecznych wzrosną produkcji amerykatiskie,I ok. 
średnio prawie dwukrotni!?, a 3,5,. raza przy załzyj;enlu, że Sta
kOłchO'lnlków ponad dwa razy, ny Zjednoczone w ciągu nai· 
nś w ciągu 20 lat realne docho bliższych 20 Jat rozbudują po
dy w przeliczeniu na jednego tenc.iał produkcyjny swego prze 
mies7kańca. wzrosną średnio myslu prawie dwukrotnie. 
przeszło trzy 1 pól raza, w tym Za sluszno&cią tych obliczeó. 
kołchoźników przeszło 4-krot· przl!mawiają zarówno dotych-
nle. czasowe wyniki współzawodni-
~G r. 1870 zostanie wprowa~ ctwa światowego systemu socja

dzony &•godzinny dzień pracy, llstyczneg" z gospodarką świa
a dla pracowników zatrudnio- ta kapitalistycznego, jak 1 tem
nych pod ziemią i przy pro· po roztvoju uzyskiwane przez 
d „ ·· kod!' j dl d I Związek Radziecki oraz St;lny 

Un.CJl sz iwe a z row a ZJednoczono w okre1le ostatn1'ch - 5-&'Gdzlnny dziel\ pracy. W 
drugim 10-leclu ~zas pracy Ule· lat. 
gnie dalszemu 7.mniejszenlu. Ale lllie tyJ.lro na. doty.chtta
Równoczdnie będzie się zwięk• ,s,oiwy~h djrll)prqpo.rcjach, w 
szać okres corocznych płatnych tempie rozwoju go.s,oodaroze,cre> 
urlopów do 3 tn:odni, następ- .s.ocjalizmu i tkai,pitaliiz.~u 
nie zaś do miesiąca, przy czym KPZR 
m·J.opami zostaną stopniowo ob- J <Jipax-la 9Woje pro~ra
;jęcl równlet kołchoźnicy. Ko• lllOwe izalożenia p11zeiwi<l·ują
rzystanle z sanatorium będzie ce 6-1krotny wzrost !Pft"Odouikcj! 
bezpfa.tne. Do 1970 r. zostanie przemy.siłowej i 5-kroitnv . 
Mzwlązany problem braku mle-. wzro.:1t ;pro.dukcji g1!-0iba,Lnej ca·
szlciń, a w drugim lO•leciu bu- Jej raidzieC'kie1· gosir.n<Ja.r.ki' na-
downictwo mies:llkanlMVe rozwi- il"V 

nie sil) do tego stopnia, że moź rod01Wej w ciąigu 111aj•bl1<l...~ych 
na będzie zapewnić każdej ro- 20 lat. Należy tu ;również 
dzlnie wygodne mieszkanie, od- uwzględnić IPO.St~piującą mi1o
powtadające wymogom higieny :wymi !krokami rewolucję nau-
1 kultur;ii. ikowo-tech•nlcZll'lą oraz• mo,żli-

W tym okre1sie zo.stalll;e wości wyUto.rzy.stania jej .zilo-
&t~nio.w-0 :ziniesione kc.mome b yozy dla !Pr:zebudowy a.pairatu 
i '.korzy.stanie rz mie.s1zkań bę- prcdu1kcyjneg{) w warunkach 
dzie bezplaitne, jaik: a·ówni~ &0cjahzmu i kaipiń:aili~mu. 
:unie.sio•nc ·7.0,<>talllą ~;:>ta.ty rza 1ko w- d-0-lychczasowym i oe!'
;rz~·s'.anie z komu1ni1kac.il miej- S1P€•kiywiczm:wn a'o,z,woju e!ko
ókiej, a pod !koniec dru.giego. nomi:ki Zwi~nku Ra·dzieckiego 
10-lecia znhl<.ną taikże ooilaty i caJej W-9;>ólnoty :państw 60-
za gaz, wodę o.grzewa.nie cja:li.stycznych Jeży iklucz do 
mi&.zkań. zrozumienia le.nino•w.s1kiej idei 

W.zr-0..."1!13, wyooko fu11lPu.sze pc-kojowego W.S•Pólistnienrn 
~eczne przeznaczone na pańc;!.w. Idei, Wdóra 7.lnaJa.zJa 
pópirawi: warumk6w bylowyrh obecniP „,w(>j w:;.raz ma kar
rodziniy, i>yłuacji kobil't, 1.arh Prc.g.ra111u KP7..R i któ
u'.rzymywa1nie dzieci l lud1,i ra przy~wiPca pati.s.:wom 60-
niezdolnych clo pracy. St•wo- rjali.••!yc.':wym w ;eh pa.li.tyce 
rzy się wanm,ki ku temu, aby w.~ronicznej, w ich s.to.~1un.: 
,,każ.da rodzi.na - o lle sc1b'e ka~h z .pań.~.twami o i•nnym 
tego ży.czy - miala m-0iimo<§ć v"tro,iu ••11:1olec.znym, 
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(Skrót) 
_Ideclodzy i poutycy · impe

rialistycmej burżua.zji dos.zu· 
kują .s:ię rzekomej sprzecznoś
ci między tezą o po.kojowym 
w.s1oólistbnie:niu ws.zystkich 
pari...tw, a tezą zapowiadającą 
nieuchr01nne zwycięs:two &J
cjalizmu nad kapitalizmem w 
pok{)jowym w.spółza.w{):inictwie 
obydwu .systemów lS(l)ołecz
nych. Jeśli zachod.zi tu s•pmecz 
ność to tyl.ko ta.ka, jak rni_ę
dzy życiem a śmiercią. Ale 
ten rodzaj ap;rz.ecz.n~ci jest 
nie do rozwiązania. Ludzie 
umierają i t1S1t~·-0je spolecznP. 
odch-0dzą do hłs.torJi. Pokojo
we wspóhstnienie :pańs1tw 
oznacza eliminację WOJ.!'IY, w 
stosnn:kaoh między nimi. Po
kojowe wspólzawodnictwo 
między oocjalizmem a drn.pi
ta•lizmem 01pa.t>le jest n<1 zaŁo
żeniu, że pod wpływem 
wsizechetro.nnych o.<;iągnięć so
-cjali1lmu d !komunizmu każdy 
na.rod wy•bierze so.cja.li.styczne 
formy życia. Obali w S1Wym 
kraj.u stary ustrój, drogą po
kojową lub niepokojo;vą do_
kona rewo1ucji .socjaJi.styczneJ. 

u podstaw Programu KPZR 
i możliwości zbudowania. w cią 
gu 20 lat materialno-technicz
nej bazy komunizmu le'lY po
kój światowy, usilne dążenie do 
jego ~pewnlenia. , 

WoJny, .któI'e •ą nieodrodną 
cechą imperializmu, przyspie
szają rewoluc,ję •ocjalistyczną, 
lecz bynajmniej jej nie warun
kują. Socjalizm może zwyciężać 
kapitalizm bez wojny, na dro
dze pokojowego wspóllstnienia 
pań•tw. Teza ta - wyplywaJą
c& z marksistowsko-leninowskiej 
nauki o prawach rządzących 
rozwojem spo?ecznym i coraz 
dobitniej potwierdzana przez 
praktykę budowy socjalizmu -
nie jest jedyną przyczyną dla 
której obecnie państwa socjali
styczne i międzynarodowy ruch 
komunistyczny calą siłą prze
ciwstawiają si<i wojnie. 

w doble obecnej, w doble lu
dobójczej broni termojądrow~j 
1 rakiet balistycz11ych, wojna 
stała się rzeczą nie do przyję
cia przez zdrowy umysł ludzki. 
Wojna straciła swój dawny 
•ens. a. dwuch podst&wowycjl 
elementów dawnej btnty wojny 
- •zwycięstwa 1 klęski - WOJ
na n'Ukle'arna pozba.\v:lona jest · 
elementu zwycięstwa, zachowu
je w sobie tylko element klęski, 
a mówiąc ściślej, katastrofy, 
która byłaby udziałem c&łej 
ludzkości. Wojn& nuklearna by
łaby grobem dla setek 'milio
nów Judzi, dla całych narodów, 
zniszczyłaby wielowiekowy do
robek człowieka. 

Wiek atomowy, który niesie 
w sobie wspaniałe perspektywy 
rozwoju ludzkości i straszliwe 
niebezpieczeństwo, stworzył hi
storyczną konieczność pokojo
wego wspóllstniwia p&ństw, 
powszechnego i pel.nego rozbro
jenia, wyelin1inowania wojny :11 
życia ludzkości. 

Zabezpieczeniu'. pokoju, zapo" 
bieżeniu agresji imperialistycz
nej slt1żyly też przeprowadzone 
w Związku Radzieckim w cza
sie Zjazdu doświadczenia z no
wymi rodzajami broni nuklear
nej. Państwa imperialistyczne 
dokonują prób z bronią atomo
wą, w celu przygotowania woJ· 
ny, Związek Radziecki - w ce
lu zachowania. pokoju, w celu 
pokazania po•encjnlnym agreso
rom, że wojna jest dla nich 
zgubą. z tego wypływa różnicą 
naszego stanowiska w sprawie 
doświadczeń z bronią jądrową 
przeprowadzanych przez Zwią
zek Radziecki oraz przez pań· 
stwa imperiallstyczne. 

Uchwaaerue nowe.go Progira
mu i Strututu KPZ:R, to nie
wąipHwie na•j-waim,iejszy OJWOC 
>Pracy XXII Zja11du. Wśród 
iI111'lych ~p.raw, które wyply
nęly na Zjeźdizi.e, wysuwa &li: 
na cwlo S!P'ra.wa nienowa, 
.spraiwa il<tórą w ako.nde1T1.s10wa 

• nyim e~rócie myślowym na.zy
wamy !kultem jed.no1~tki. Jak 
wiemy, akireślone tym poję
ciem WY1Pacze1nia klei socja
lizmu miaJy micj.s.ce w Związ
ku Radzieckim 2a ca.sów Sta
lina i w '1Tl.niejsiym lub wlięk
szym atoiJllniu rzu~aly na 
inne pa.rtie komun'fstyczne 1 
roboitnicze, zw.la.szcza w :iala
jach s10cjalistycznych. 
~PZR rzadmo·wala w pirze

.m.Joiici i rzajmuj e dzisiaj szerze 
góll!le miejs.ce • wśród ws.zysit
kich ikomun1istyczny·ch i ro
botniczych ;partii świa.ta. 
Przede w.sz:ystklum d>la,tego, że 
kierowa1ny ipr.zez nią Związefli 
Rad7.iecki jest glówną silą 
naszej €t!J()ki - epo.ki socja
lizmu i komu.niz.mu - głów
nym ezynni1kiem bezp!eczeó
stwa win.ysbki.ch krajów socja
l i ... tycznych, glówlllą zaprn:ą na 
drodze i.n-1,pe.rfa.ii,<;ot.yoznych klll.o 
WHń wojen:n:;ch. 

Prul><lującl"j i·oU KP1,R w 
mrę.dzyno.1·ą<J<>wym l"\.lChll k•1• 
nmni.,ilyc?.nym i Zwi<izku Ra· 
dz,ie·okiego w świato.wvm sy-
1>.temie s.ocjaliis1tyczny.in nie 
ol'•mienia i ~mienić nie m-02'.e 

faikt, że wśród chlubnych ka.r;t 
ich historii .zmalazla się rów
nież ciemna kall"ta „kuiltu 
jednostki". Krytydta, jakiej 
poddano to zjawi.siko jeszcze 
pr.zed 6 Ja.ty na XX Zjeźd7lie 
KPZR i która mala.zla kon
tynuację obec.nle, na XXII 
Zjeździe KPZR i>rzyc.zynia. się 
nie tylk-0 do wzmocnienia po
litycznych pozycji KPZR 
wśród innych pa.rtiJ komuini
stycznych i robotniczych, le<:z 
jest jedn-0cześnie wyrazem po 
czucia glębokiej od.powie<l.zial 
no.5ci kierownictwa KPZR za 
rolę, jaką obiektywnie odgry
wa KPZR I Z;wiązek Raclziec
ki w ks:z.tal;towaniu 1.ini.i g~
neralnej międ.zynar·oidowego 
ruchu komunistyczne.go i po
lity;k•i ze·wnęt,rmej pańs~w o-bo 
zu oo.cjaJ!.s.tycz,nego. 

Unia XX Zjazdu spotlkaJa 
sie w trakcie jej i·eałizacjl ze 
zdecyd<iwanym s.przedwem 
części P•·ezy<lium KC KPZR 
na c·ze!e z Mołotowem, Kaga
nowiczem i Małenkowem. Gro 
ipa. ta za•m.i1l>rzala pr-zyi\vródć 
w KPZR dawne, ataliriowskie 
metody i ;praikityki oirgandza
cyjn e, zawrócić KPZR z dro
gi wytyczooej !Pf.Z& XX Z,ja1zd. 

Motywem jej postępowania 
był tlogmatyzm l sekcfarstwo, 
którym nasiąkli i które roz-
krzewiło si~ w czasach kultu 
jednostki oraz obawa przed od
powiedzialnoscią za zbrodnie po 
pełnione w tym okresie za ich 
wiedzą, a nawet akceptacją. 

XXII Zjazd KPZR powrócił 
do tych spraw, potępił antypar
tyjną grupi:, nie dlatego, że -
Jak snują kores ondenci pism 
burżuazyjnych przedstawia 
ona nlebezpiecze vo dla par-
tii - grupa ta nil' pGSiada bo
wiem żadneg1> oparcia w KPZR 
- ani też nie dlatego, że i5t
nfeją rzekomo zamiary pociąg
nięcia tych ludzi do ~powie
dziahtości karno-sądowej - za· 
miarów takich nic ma. Krytykę 
grupy antypartyjnej należy wł· 
dzieć w kontekście pr<>filaktycz
nego uodpornienia KPZR na 
choroby .,; okresu kultu jedno
stki, w kontekście rozszerzania 
demol<racji wewnątr:.partyjne.i 
i 1łt0i!ło-wanla. leninowskich norm 
w życiu partii, w kontekście 
przeobrażeń, jakim ulega.ją me
tody . pracy partii w kierowa
niu . życiem publicznym i pań
stwem radzier.kim i jakim ·na
dal będą ulegać w miarę po
stępów w bmlowie komunizmu, 
a także w kontekście znaczenia 
tej krytyki dla .innych ko1nunl
stycznych 1 robotniczych partii. 
Krytyka ta .lest równoczeli.nie 
wyrazem wielkie.i slly KPZR. 

XXII Zjazd podjął - jak wia
domo - uchwał<: I) przeniesie
niu zwłok Stalina 7. Mauzoleum 
Lenina. T1·umna ze zwłokami 
Stalina została zlolona na cmen 
tarzu kremlowskim ob<>k gro
bów szczególnie zasłużonych 
działaczy partii I państwa ra
dzieckiego. Uchwala ta jest pro 
stą konsekwencją odsłonięcia 
przed opinią publiczną zbrod
ni. którP. miały miejsce za cza
sów St.alina i za które pon06i 
on moralną i polityczną odpo
wiedzfalność. Nikt nie przekre
śla. imieni& Stalina, jako wiel
kiego rewolucjonisty, ani Jego 
za•luę w walce partii I pracy 
narodu nad zbudowaniem socja
lizmu w Związku Radzieckim. 
Jednak nic nie :może us,prawie
dliwić i wymuać ogromu zła. 
jakie wyrządził socjalizmowi 
kult jego osoby, kult, którego 
powstaniu nie tylko •ię nie prze 
eiw•tawiał, lecz sam go pieczo
łowicie hodowal. 

Kry.tyika gru1pY',. anty,par.tyj
nej. pe>wrót do at>raiw kultu 
jędnostki, o<d.slonię-cie · z try
buny XXII 2lja:zdu p,r.zied 
ophią publiczną s?:eregu z'hrcd 
ni ;J:!o.pełniOJnych w tym okre
sie, usunięcie trumny Sta:ld.na 
z Ma1u.zoleu.m Len.i.na, kiry~y
ka 1przyiwó<lców AllbańsikiE'j 
Parti•i Pracy, wszyi«tik-0 io wy
wolal-0 głęboki oddźwię.k w 
innych ,pairtia.ch komuniSitycz-
nych i robotniczy.eh. . 

Tu i ówdzie ipow.s.taje za
nlep01koje1n.ie, ,podl!lomą 3ię r>Y 
tania, c.zy byilio to ipo•trzeihne, 
czy nie wplym.ie fo ujemnie 

•na międ.zylllarod.()l'lvy ruch ro
b{)t•niozy, na jeg-0 21wal!"tość, 
po19tawę ipolii.tyczną, ide{)lo· 
gic:zną itp. W niektórych 
pa.i,tiach podno.~;zą się glosy 
niesłuszne, wy,plywające z pó
zycji dogmatycZl!lych, w in· 
nych slyszy się nutę l."ewizj-0-
nizimu. Szerdk-0 WY!Ply.wa py.
tanie. ja.k mo11(lo do1,~ć d(l 
ipo.w<1ta.nila r,ia1wi.<ika kul1tu jed
n<i.sit'l<i d dlaczeg-0 ta st.ran ł 
<:.!JraJWy 111.le z;01«tala w peln1 
nafwietlloina na XXII Zje:Wr.>Jie 

Trzeba, a.by i na.s.7.a ;partia 
.oo.wiedziala swoje zdanie w 
tych s.prawach, okireśliła Awo
ie ,o;it::unowi1<iko. Wer,my 11a ?O
<'~ą.IE'lk 19pra.wi> k11ll11 jednoF.1-
1:i. NieWqtpliWi·e, nurw:iecej 
(10 !>Owledzen.ia mają tu•lnJ lo-
111ri.rzy.01ce rn<lziiP{!Cy. .Te:lli do
tychoz~,~ ą. k~h F•tr-c.:iy n.ie 
w.s.zy151bJw zostało iPOWdectiziane 

l\D .1~.·~.„-· 

na ternait :f.ródel powstania 
zjaiwisk:a ikuUu jednO\Sl!lki, 
widocZJilie jest jesz.ct.!:e na to 
za wozeŚ'llie. Na.sizym zdainiem, 
dla 11rozumtenia IP!flZYCZYlll po!W 
stania iku:ltu jednostki WY\Sltar
czy UiPDzyitominić sohie warun
ki, w jalkich Zw.iq;zek Rarliz:Je.c
ki budowal tsoc:ia•U.zm o.ra.z 
uwzglę<lmić cechy charakteru 
StaHna. Na chairaJcter Staili.na, 
wslkazywa 1 j e.sizcze Lenin, k,ie 
dy przestrzegał Ptf'Zed pozo
.staiwlem.iem go na Sllano.wi&.ku 
sek.reial',za generaJnego partii. 

Zwia;zeik Ra<lzieckJ. startował 
do oocja:li1zmu z niezmiernie 
wąsldej bazy ekonomiczmej 
po.z-Ol9taw1onej p.rze.z ca.ooką 
R01Sję. Od;powiednilkiem tej 
ba•zy byla baiza sipoaecma -
nieili•czn.a w stosUirul~u do ogólu 
luidno'5ci, lecz bojm.'la i świa
doma swych celów klasa ro· 
bobnicza ora.z s.ia.nowiące de
cyd1ującą większość lu.dm.ości 
wieL=a~·odoweg-0 kraju - ma 
sy ch'lO!pskie. Absolutyzm 
carSkó., prześladowan,ia ~ewolu 
cjo.nistów rn.syj-skich l dlugo· 
letnia wojna domowa z kontr
rewolucyj,nymi generalami 
oraz woj•na z m.terwentam; 
imperialiJ.SJtyoznymi u!ormo:wa· 
ły sUJrowe oblicze komuni· 
stów r·.osy;j&kdch. :UW~ązek Ra
dziecki by·l pierwszym krajem, 
k,tóry tPrzekuwaJ: adee .socja
!Lzmu w maiteria,Jm.ą i oSQ>Ołecz· 
ną rze.c1zywist-0.ść. 

w praktyce walki 1 pracy 
KPZR szukala i wykuwała d~o· 
gę budowy socjalizmu. SocJa
lizm jak<> ustrój społeczny, 
pow~ta.wał w jednym kraju oto
czonym morzem wrogiego, ka
pitali&tycznegn_ świata. ~asa 
robotnicza i masy pracuJące 
tworzyły po<Istawy dzisiejszej 
potęri Związku Radzieckiego sa
me. Wluna praca, bez mate
rialnej pomocy z zewnątrz, w 
warunkach zacofania gospodar· 
ezeico kt•aju, w warunkach blo
kady, izolacji i wścieklej na• 
gooki ze strony państw impe
rialistycznych, w warunkach o
strej walki klasowej z silami 
ko.ntrrewolucji, w warunkach 
wielkiego niedostatku żywności 
1 wszystkich artykułów codzien
nej potrzeby, w warunkach pro
wokacjl wojennych i ciąglegl) 
niebezpieczeń•twa na,paści wo
jen.ńeJ. Tak- trudnych warub
ków budowy •ocJallzmu nie 
miał :iaden mny kraj socj~ll
styczny i nie będzie miał żaden 
kuj, który wstąpi n& drogę 
socjalizmu. 

W tych warunkach radziecki:> 
państwo dyktatm·y proleta1·iatu 
musiało być bezwzględne w 
walce z· wrogami socjalizmu. 
Partia nie mogla tolerować ni
czego, co mogło podważać jed· 
ność jej szeregów, Jej silę bo
.i<>wą. Musiała usunąć ze swego 
łona trl)Ckistów, którzy nie wie 
rzyli w możliwość zbudowania 
socjallzmu w jednym kraju. co 
praktycznie oznaczało kapitula
c.fę rewolucji, nie mogla tolero
wać innych grup opozycyjnych, 
które pod naporem trudności 
szukały na fałszywej drodze 
możliwości ich rozwiazania. 

Przywódców opozydi należało 
usunąć z pat·tii i zamknąć na 
tym kartę rozprawy z nimi. 
Stalin za~, · kierowany swym 
despotycznym chtrakterem, roz
p1·awil sie z nimi. krwawo. 
Związek Radziecki, chcąc żyć 

1 stworzyć sobie perspckty\vę 
życia, musiał przede wszystkim 
szybko rozbudować przemysł. 

Srod1ki ma iuiprZJernvl!'iowie
nie mu.sial gromadzić z 
w'ł<i:-"'llej goStp.odamki. A że prze 
wa,zafo w rnej rolnictwo za
tem z ll'Ol1nictiwa mu.siała' być 
~yd:o~yita maa<syuna1na ozęść 
srodikow na upr.zemy.s:łowti€me 
1<-raiu. IP.rzy roz1dirobni0111e;, 
drobnotoiwa,rowej golSjpodarce 
chlopsikie,j byl.c> to nierrnoż1iwe. 
N~e wymieniając runny.eh w.zglę 
daw, !ko•le.kitywi.zacja g0Sjpo.da•
k1 ro:Cnej, nazywana dru.gą oce
wo.Jttcdą w Zwią11ku Radziec
kim 'la;kiże i z te1g-0 1pU1nkitu 
widzenia stail:a &ię ikoniec·2moś
cią. 

Wfaidoimości <> .sy.tua.cji, ja1ką 
Wy•bWo:r,zyla [wle.k.tywJzacja, są 
na ogól .s.kąipe. Wiemy jednak, 
że lkOilektywi:zacja na.pot,kah 
11a .sHny opór boga.tszej częiśc;i 
chlCJiPstwa, c-0 wraz z pot'zecilo
dzeniem d{) 1nowych foa·m go
~pooa.rowania na wsi musia
ło ;po.ciągnąć :za isobą pirztjścio 
wy spadek ;produkcji rolnej, 
wsi\<;utek czego rz1w,i.ę.ks.zyły się 
trudności za·o1patrze111ia w żv·w 
ność klasy rnibo·tniczej d lud
ności miej1:nt1ej. Nle mogło !o 
n:iJe wywolywać niezadowołe
nia również wśiród roobo.tnl1ków. 

K<J•n.siekwemcią 01po·ru Jmla.c
kiego .na wsi, !który pr:zybral 
szero•kie rozmiary i O."llore for
my wląc.?Jnie d{) s.a1bo.ta<i:u, 
dywet·sj.i d mordów musiala 
być a.keja represyjna organów 
władzy 1Pa1wlwowej. Nie m;:i 
w tym nir niP2,wyklC'.go. Kai.
da rewr>lnrj~, o 1.\.'111 bardziej 
r<>wolncj~1 .~orja:!i.~.L~'Wn!I. ktu
ra J'.l'J>ZekM.takn od po,d .• taw 
.~\ru:y ust.rój, uspolec7.P'n śrc<1-
kl pr.odu.'(Cji w mieście i na 
wą;, ~i n~ty3tać ~ OP.?1' 

i waillk4l tych kilas, w k!tó~ 
uderza. Rozmiary re,pre.sji 
państiwa dylkitatury proiletaria
tu powinny jed111aik odpo;wia
dać :r:o,zmiarom lmrutttewoiucj i, 
p{)w.iinm.y ·ud eo:'IZać we 'W!ro,ga, a 
nie na oś'lefP. 

Nie.sitety, tę miairę przekro
czy!y na.drorowa11e i ilru!ipiro
wane \Pll'Zez StaUl!la organy po 
wołruie do waiLkii z wrogiem 
i kon t.r.reiw<Jlucyj.ną działaki.oś
oią. Wydaje się, że za~ly 
ją przekraczać w <Jikre.sie 
wprowadzrunia wsi ~ad21eckii.ej 
na drogę !kolektywizacji. 

W tym czasie należy umieścić 
pocz~tek procesu nara•tanla bez 
prawia, łamania praworządności 
socjalistycznej, wytwai·zania. 
atmo•!ery strachu 1 )l'YrasLania 
na tym poellożu zjawiska kUltu 
jednostki - ln1itu Stalina. Zo
staje to późnie,I podbudowane 
stalinowską teorią o nleuchron 
ności za<>strz.ania się walki kia• 
sowej w miarc: rozwoju budo
wy socjalizmu, które.i to teorii 
towarzyszy slogan o „ws.·ogach 
ludu" oraz koncepcja, że- wroga 
tego należy szukać również w 
partii. Uskrzydlone tą teoriĄ 
organa NKWD mogły zaliczać 
d<> lrntegorii wrogów ludu każ
dego, !{to ni!ważyt się na słowo 
krytyki. Szeroką falą rozlały 
się oskarżenia o działalność na 
rzecz obcych mocarstw. Ułatwia 
Io to tylko prace wyWiadów 
państw imperialistycznych. 

Nie może ulegać - wi\tJ>n;;:;Tci, 
że prowokacje i działalność ob
cych wywiadów przyczynily się 
w nicmalym stopniu do maso~ 
wych aresztowań, zwłaszcza w 
latach 1936-1937. Wywiady ie, 
wniosły swój parszywy wkład 
w- to zbrodnicze <lzieło, przy· 
czyniły się do wytworzeni• 
atmosfery podejrzeń i strachu, 
w której rodziły się zbrodnie 1 
która sprzyjała, a nawet była. 
niezbędna <illa pow•tania kultu 
jednostki. Hlst•orla wyświetli 
kiedyś te sprawy, Pancerne sza
fy obcych wywiadów kryją na 
pewno nie jedną tajemnice w 
rodzaju takich, jak np. podana 
swego czasu przez prasę brytyj
ską wiadomo.Gć, którą przyto· 
czyi na Zjeżdzle tow. Chrusz
czow, że oskarżenie marszałka 
Tuchaczewsklcgo 1 innych do
wódców armil radzieckiej o zdra 
dę zostało oparte na materi.a
łach sfabrykowanych przez wy• 
wlad bitlerO'w~kich Niemiec. 

ZnajduJe to potwierdzenie w 
pamiętnikarskich wynurzeniach 
byłego pracownika Ge•tapo dr 
Wi.lh.elma Hoettlą, ,k~óry w swej 
ks1ą.zce . pt. „Tajny front" przy
znaJe, ze rzeczyw!ś(!le Związko
wi Radzieckiemu zostały dostar 
czone stałszmvane przez gesta
.P<>Wskich specjalł&tów dokumen
ty, z który_ch wynilrnło, iż Tu
chacze,vski 'vraz z dowództv ... ·'!m 
Armii Radzie<:kiej przygotowuje 
obalenie Stalina. 

Au.toir 1Pamiętn,ków us.iluje 
jedmatk ikwe.sti·onować. że Tu
cha.czew.s:ki za.stal a•l'eS:Ztoiwany 
w oparcłu o te dokumenty 
gdyż - jaik p.is.ze - .zost?.~ 
one: do.~.tarczcm.e w pcłcw{e 
ma.ia 1937 r ., a Tu.chaczewr;.k1 
wis:tal 7.rlymi.sjonowa•ny kilka 
~Jon.i wcześniej. Równocześnie 
Jedmiik auto:- ipoda.je, że już 
w grudniu 1936 r. Ge"lta<;){) rze 
ikomo otrzy.mal{) oo bialo
.ą;wardyjskiego generała nil 
emigracji wiadomolić, jaffrnby 
dowództwo Ait'miJ Radz.ie·ckie' 
pbcl ikie:ro•wm.idwem Tucha: 
cze wski ego ,przy,go1t-0wy;wafo 
pow.s•ta.nJe 1Przeci.Vv1ko S!ali.n-0-
wi d że l!la tej po<ls.ta.wie Ge
&ta.p.o ulożyło 1plam. .zn~i.-zc.zemlL 
l~iei!'OWnic.zej ikadry Arn1il Ra
dziec•khej. 

Gdyby muwe·t fP11ZYjąć, że 
autor podaje śoiśle datę do
starozeruia Związ!mwi Radziec
kiemu sfahrylkowa•nych przez 
Gema.po dokumentów nie ozna 
cza to wca1le, że Gestapo me 
po1s1tairało .sdę o to, abv Stalin 
dctwiedziaJ: się wczBŚrui·ej o 
rzekomym 1Pla.nowa1niu 11J.r;re
wrrnh1 w Zwią,?Jku Radzieck:im . 
O<l1JJ01Wiada to zupe1nie tech
nice prncy wywiadów i lmntT
wywiadów - na.j1pierw u.sitina 
wiadcmo·ść. później drnkume.n
ty. Fafotem j·est, że otwarta 
a.res~towaniem generała Putiny 
- bli»lk•iego wspó]praco.wn~ka 
Tucmaczew~lkieg{) - .seria ma
sowych aireszt01Wań geneirałów 
i oificei!'ów Armii Rad?ieckiej 
roz;p.oozę'la s'ię dOJpieto po 
rza.i<:itnieiniu tego sza.tańskie11;·:> 
pla.ni.1 Gestapo. Gdy S:taHn 
mów.il na Plenum KC KPZR 
w marcu 1937 ;r. o „ga[;s.tce 
isz;piegów w s:z·erP.,gach Armii 
Czerwonej", to za P-Od.sitawq 
slużyly mu wiidocznie inf<»:
macje ,o;;fafbrykawa.ne ,prizez Ge 
Atapo, >które do niego do<tady, 
Nie mO'żna sobie wyobrazić, 
n~.wet p,rzy uwz~Jlldniel!liu 
wszystkich ujemnych cech 
charaikteru Sta111na, aiby z ja
kichiltoolwiek ~.rn1ych w~ildów 
7.decydc•wal 1'>i·ę na ika:-walWP. 
p1»et.rzebicnie cfowództwa i 
k:i11l1·y ofirel\«kirj ATlmii Ra
drleC'kif'j. 

Hille.r w t:vm czasie szyko
IV<~l w jnę, w jego p.la.nach 
leóla rn'1PD.'Ść na Związek Ra.
.(D~~y ctąg !\i!- it.r. ał _-. 
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Sprawozdanie delegacji · PZRR 
na 

d . (Dokończeni~ ze str. 2) 
.Z'beCJki. Zaile.żail:o mu więc 

niezmiennie na o.sJ.abieruu 
Ar mi.i Raidzie<:lkiej. 
b St~lln ciąs-Je podkreślał nie• 
n ejPteczeństwo napaści wojen• 
\; na Związek Radziecki. 
j4~YStk~ prz„mawia za tym, że 
\V Wazy1 się on ńa taki krok 
kt St~sunku do swojej armii, od 
cz ó~eJ przecież zależało bezpie· 
lt e:istw_o Związku Radzieckiego, 
ta~ 0 s~ę to za przyczyną sza.· 
,

0
n5kieJ prowokacji hitlerowskie 
. WYWiadu. 

u't:ia Wskroś podejrzliwa. i nie· 
ctz· a natura Stalina, który wszę· ni:: Węszył zdradę, za.bijała. w 
Wob zdrowy rozsa,dek, czujność 
lal ee machinacji wroga, pozwa. skt mu wierzyć, że gestapow
rtowlałsz jest pra.wdą. Gromiąc 
Ąr . dztwo i kadrę kierowniczą 
Pr lilii Radzieckiej, Stalin był 
10 

Zekona:ny, że gromi wrogów 
tw~Jallzmu. W jego oczach po· 
ni errtzały to wymuszone zezna 
lu: 

1 
niewinnie aresztowanych 

z • Zasad$ prawna ~więte=o of.ficjum stosowana. u cza
r~'~ •nkwizycji przez kościół 
n ~lllsko-katolicki, że wymuszo
n~ p~zy pomocy tortur przyzna-

& się do winy, stanowi dowód 
~rzestępstwa, zna.Jazia za spra
g ą Wyszyńskiego - ówczesne· 
z 0 prokuratora. genMalnego 
k\Vlązku Radzieckiego - szero
śtted zastosowanie w metodach 
ri-~ ztwa i w sądownictwie ra
"'"eckim 

\V syt~aejl, ltledy spadały 
~owy marszałków, generałów, 
8 YSoko postawionych osoblsto-
8~ W aparacie partyjnyn1 i pań 
s owym, Judzi obejmował 
wtr~ch, krzewiła sl11 podejrzli-
820 ć, powstawał& atmosfera 

116
Piegomanli. Rosia rola orga

- W bezpieczeństwa - NKWD 
0 g~yż na nich cl~żył główny 
k~·D\1•1ązelt walki z wrogiem .. W 
tr llllacie pode.irzliwości, przy po 
orZebte utrzymywania przez te 
\\•gana tajemnicy śledztwa, sta
:i:a~':l'. się one coraz bardziej nie 
takezne od partii, aż stanęły 

tycznie ponad partią. 

2 Parna, .1ako społeczna. organ!· 
-:cja polityczna powołana do_ 
r •erowanla państwem dyktatu
/ 'Proletariatu i kontrDlowania 
ego działalności, nie mogla 
łlaJt!życie spelniac tej funkcji. 
P.rzytłoczo1na tt'udn-0ś·ci arni 

Wyiplywający;mi rz warumików 
Ogólnych, .,;,, jaikich naród ra
dziecki budorwal socjalizi!n 
~legala woli i pre.aji a 1pody1k
Yczmego Sla1i<na. Z pc<lsta

\\lowej rzasa.dv orga.nil'7.acyj1I1ej 
Parti·i, cen.lra.lizmu de.mo.~ra
tyc.znego. WY'trącony rzostal 
<ll'Ugi czlotl - demokrMyzm, 
DQzostał 1y1ko pierws.zy 
Centi-aJ i.zim. Góra dec:.d-0wa2a 
~ w.szy.;rnk;lim, a górą był Sta
nn. 
Niejeden JkorrnuniLS'ta, ~ieje

<len dzialac•z pa1rtyjny usw1a
da,miru1 sobie ten niel!l-Oirmalny 
&tain ;rzeczy. Na pewno na.wet 
niejeden ibyl przellmna.ny, <> 
?ez.p.o.ctsta1W11106ci wjelu ocs1kar
Zeń i reipresj•i, lecz S1ta1wal 
Pl':i;etl dylema.tem - co Tobić? 

Postawy ikomu.nis!ów nie 
lllożna mierzyć lyLko atmo&fe
rą strachu. Nie moiżna widzieć 
Przemilczania prze.z nich 
~Wail;tów ~ ?Jbrod.ni Sta11Lna tyl
"-O w świet.1€ olbatwy o UJtra.tę 
~la'51naj glowy. Ja.sine , gl<Jwa 

a.i.demu jest droga. Ale ko
ll'llllniści, to- ludz.i.e <Jdważ.ni, 
1deowi; dowiedli w cal ej hi
.stori•i waJk rewolucyjnych, że 
~~j ce:nią sp1:awę socja
tz.mu, ni,ż swoją glowę. 
Pod1nieść wa~kę pr.zecnwlko 

Stalinowi to inie to samo, co 
.Stanąć do wa.Jki o rewc0l11.1cję 
80cjalistycmą Jub do wa.liki z 
kontrrewolucją. Sta.liin kie~·o
\\'al budo-wą socjałLZllTIU w 
Zlwiąziku Rad21ie.c.Jdm. Właśme 
<llatego zwlc.k•i jego - usunię
te z Mauzoleum Len.ina -
Znalazły się obok g.roibów za
&]użo•nych dzialaczy :i bud-0w
niczych .s.ocja.lizimu. I chodaż 
Stali1n w swej działalności sito 
91>Wal metody niedo1Pu.szczal
ne, sJ)l"zeoZl!l e z za.sad am i so
cjałi.s•t ycz.nej ipra1worządności, 
li. nawet do,puścil się .zbroidn1 
- iprze.d ikażily.m !komunLi\.Sll:ą, 
kt&.y mniej lub w~ęcej coś o 
tym wiedział, Wlidzial, lub 
&lyszal mus.ial<> powstawać 
PY'ta1nie czy występując 
Praeciwlk<> Sta1Llno•wi lllie da:ia
la tym samym na svk-0.dę so
cjalizmu, , czy ułatwi to, ccy 
\!trudni budowę socjal~zmu w 
Związ.1m Rad21ieckim? W wa
tU!illtach, w ja,k<ich "l!nojdowal 
&ię wówazas Zwią.zek Ra
d21ieoki„ pyta.nie to rozbrajało 
ltomunis!ów tpr.zed wal.ką ze 
8ta:J:i1nem. 

Znamy to dobrze z historii 
llas~ej partii - Komunlstyc7.nej 
l>artil Polslcl. Iluż to towarzy
•z:v, którzy nie bali się wif;zle1i 
i 'mlercl nie chciało rozmawiać 
nawet ze swymi najbliższymi o 
ZbrOdniczym wyniszczeniu w la 
tach kultu jednostki licznej ka· 
llry komunistów polskich, eho
tlat byli głęboko przekcmani, 
te aresztowani lub straceni ui
~Ym nte zawinili. Nie chcieli D 
tym mówić dlatego, teby nie 
'taszkodzlć idei s~.iallzmu, nfo 
!lać wroi:om żeru do kampanii 
~t:vrad:DeekieJ, 

XXII Zjazd KPZR 
Masy partyjne 1 spoteczeń· 

stwo radzieckie nie znało rze
czywistości. Dominowal nad ni· 
mi kult Stalina, szerzony przy 
pomDcy wszystkich środków 
pre>pas-andy. Kto n1e wniknie w 
całokształt ówczesnej sytuac.li 
w Związku Radzieckfm i w 
świecie, w warunki, ja.kie tnwa
rzyszyły budowie socjalizmu w 
tym kraju, .kto myśli kategoria 
mi cza.sów dzisiejszych, temu 
trudno pojąć, jak mogło zro
dzić się zjawisko kultu jedno
stki . 

Ogólne przyczyny są raczej 
nietrudne do odlcryeia. i pow
szechnie znane, chociaż mogą 
wymagać szerszego naświetlenia 
ze strony towarzyszy 'radzie
ckich. Natomiast do eza.su XXII 
Z,jazdu KPZR nie znany był 
szerokiej opinii publicznej ob
raz następstw kultu jednostki, 
nie znany byl fakt bezpośred· 
niej odpowiedzialności Stalina 
i niektórych jeg<> ws1>ółpracow
ników za śmierć nlewitmych 
ludzi. 

Obecnie można było to Dclslo
nić przed opinią publiczną w 
poczuciu siły, jaką przedstawia 
dziś socjalizm, w poczuciu po
trzeby i konieczności walki z 
resztkami dos-matyzmu i sekclar 
stwa. wyhodowanego w okr'c.sie 
kultu jednostki. 

Na tym tle należy widzieć 
podniesioną na XXII Zjeździe 
KPZR k1·ytykę pod adres&m 
przywódców Albańskiej Partii 
Pracy. O ich postawie politycz
nej mówiliśmy już obszernie na 
posiedzeniach VI i VII Plenum 
KC, Składając sprawozdanie, :z 
bulcareszteńsklej i moskiewskiej 
narady partii komunistycznych 
i robotniczych. 

Mim<> oot!!"ej !kcyityiki ich &ta
norwis.lm IPO'Ji,tyczn e,go i ich 
po.sitępowania wobec Zwi.ąz;ku 

RadzieokJieg·o ze sit.rony pra
wie w.sizysttkiich - /l. melicz
nymi wy:jątkanni. IPM'll:ii, 
ucl'lestniozących w tych na
radach, ,pr.zywódcy APP nie 
ty]ko nie :ze.sz,li ze swych d10·g
matyc.znyoh po.zycji, leciz w 
swimn pootępowa.niu rzaczęrri je 
co.raz wyiraźruiej manid'€st-01wać. 
D-Osi.N -Olbecn,ie do tego, że 
IPod :!'la,g.ą wa1J1ki z rewi•Zj<)
niZITI€·m ~ dbr01ny mark,si.z;m'LI
len.iirniz;mu i!J'Ubhcznie a·talkują 
KPZIR d jej kie.rowniciwo. 
Wed·1u,g nich rewi;zj0in.h!ó1tami 
są ws1zys1cy, wszyst1kie ;:ial'tie, 
!któ1'€ stoją na g.nmcie UJChwal 
XX ZjaJZdu KPZR. 

'.Pojęcie d1ogma~y2lmu i seik· 
cia1ralwa. !!li€ od!da.je naQeży
cie .i.51t0lty ,._tano.wj.s:lrn tPrzy
wódców A.PP, ic.h pol!Llyil;:i, 
która nie jest p01li•tyiką , le.cz 
bez,myśll!lym awanturnictwem 
polli1lycmym. Ta.k np. w JPll'Ze
mówie<ni1u w;y,gl.aszonym ois.ta~
nio w Tkan.i·e Enwer Hodża 
po1slawil '7.airzut lkie·ro•w1nH{Qm 
Zwią.zku Radzieckie.go, że bo
ją .się ~mperia.llizmu i dlate.gn 
odkładają z roku na i·oik ure
gulowanie ipro.blemu lllie11niec
kiego i .siprawy Berrlima za
chodniego. 
Awantum.iiczość idzie tu w 

pa!'z.e z pys<za.tkciwato.ścią. 
„A1bań.slka Part-ia Pracy d rząd 
Lud0<wej RepubliQ{i Ałbaniii -
mówi Ho•dża - nhgdy nie bo
ją się i l!lig;dy nie będą się 
bały im,pPriail•i21mu".. . „Nie 
przec.i.wSJta wiamy się zasadzie 

polkogoweg<> w.spó1istnie.nia -
mówi dalej Hodża. - ale m~ 
.21gadzamy. się z lllieiktórymi 
Qp°'rtuni'styc.zmymi poglądami 
Niiki1ty Chlf!us.rozowa i tych, 
którzy się do nie.go !Pl'Zylączy-
1i, a w~ęc tych, którzy uważa
ją !POlkodoiwe w~póbst.n.ie.ni.e za 
geinera~.n ą lhnię poMyJti za
gra.ni mm ej ik;ra~ów socjaJi.stycz
nych". 
Wychorl1ząc właśnie z taikich 

pozycji kierownictw<> APP i 

r.ządu ailiballis'lk·iego -0d dlw...s:ze
go czasu toczy wailikę ze 
wszystkimi pa.rtiaimrl, .k.tóre nie 
pcdzi•ela.ją jego stan-0.w1ska, a 
n~e iPO<l.ziela go chY'ba żadna 
ipa•rtia ikoanunistycZl!la r-0-
botn ir.za. 

Uprawiana przez kierowników 
APP pDlityka. awanturnictwa 
sprzeczna Jest z pe>dstawo-
wymi zasadami markSiznm-
leninlzmu, z uchwałami po
wziętymi przez partie komuni
styczne i robotnicze na nara
dach w roku 1957 i 1960, sprze
czna Je!t ze 2drowym rozsąd
kiem. Atakowane najostrzej 
przez APP kierownictwo KP;?IR 
uznało za konieczne powiedzieć 
na XXII Zjeździe, co myśli i 
Ja·k ocenla politykę kierowni
ków APP. 

Spośród 80 partii · komunisty
cznych i robotniczych, których 
przedstawiciele brali udział w 
XXII Zjeździe KPZR, w charak
terze gości, ani jedna pa1·tia 
nie zakwestionowała merytory
cznej słuszności krytyki KPZR 
pod adresem kierownictwa APP. 
Tylko przedstawiciel Komuni
stycznej Partit Chin wyraził po
gląd, że spDru z APP nie na.le· 
żało wynosić na zewnątrz, a 
wszelkie różnice zdań między 
partiami trzeba sta1·ać się roz
wiązywać na drodze wewnętrz
nych konsultacji. 

Trudno zgodzić się z takim 
poglądem w przypadku - jak 
tD ma miejsce z Albanią - je
śli wszelkie próby rozwiązania 
sporów na dre>dze wewnętrznej 
nie p1·zynoszą rezultatu. Doty'
czy to zwłaszcza sporu w tak 
ważnej sprawie, jak sprawa 
generalnej linii polityld zagra
niczne.I państw socjalistycznych. 
Polityki tej nie da się ukryć. 
Nie można bowiem ukryć przed 
światem różnicy stanowisk po
szczególnych kra,jów w ich po
lityce zewnętrzne.i. w tym za
kresie spóf ,, z. Albanią da.w110 
przestał być tajemnicą. 

socjal.i.stycznego. pomina,ia si
ły m;iędizynał"OO.owego ruchu 
lromunistyazne,gq i mszy.s.tkie 
IS.iły po>koju w świecie. 

XXII Zjazd rw.niós.t powame 
odprężenie do sytuiacj~ między 
narodowej, która zoot.ala ba!!"
dZIO napięta przez problem nie
mieck;l. Aby usunąć w.szelkie 
po.wry ultymatywnego pootępo 
wania, Zj.aZd uznal, że sprawa 
terminu za·wall'.'cfa traktatu po
kojowego z Niemcami. nie jes.t 
najistotniejsza, jeśli mocarstwa 
za<:hodtnie wykażą got01Wość do 
ro21Wiązania pro':Jlemu niemiec 
kiego. Wiele przemaiw:ia za 
tym, że w najbliż.seych tyg<Jd.
:niach powintrN> dojść do r-0ko
wań w spraiwie Niemiec, szcze 
g·ólnie do roiZStrzygnięda kwe
.stii Berlina za.Cihodnieg<>, po 
CIZ)'m do podpisaJ1.1ia traktatu 
wkojolwego z Ni:emieoką Repu 
hliką Demotk.raityc:zną. 

Obecnie rzecz SIJil'·OWadza się 
głównie do tego, że jedynym 
bodaj p;rz.e<l.iwnikiem kon.s.truk
ty1vJl!lych rok<>W?ń jest rząd Nie 
mieckiej Republiki Federalnej. 
AJe i kal!lClerz Adenauer bę
dzie musiał zejść z pozycji, kt.ó 
re &i nie do utrzymania. 

TOWARZYSZE! 

Palfltia :nasza ma w.sozystkie po 
wody Im temu, ał>y wyrazić 
IJ)eiliną s0Mda~111ość z XXII Zjaz
dem KPZR, podobnie jak przy
jęła z gilębokie.m zadoiwoleir!lem 
iu~hwaly XX Zjauliu KPZR. 
Udhwaly te pom.o-gly bowiem 
rÓWll1ież naszej part.il · dokonać 
istotn.e,g•o :ziwPotu w jej pracy, 
który nastą;pił na VIII Plt:num 
KC w paźdz1erni.ku Hl1i6 r· 5-let 
in.i okres, j.aiki upłynął od tego 
czasu, potwier<lza w pełni pra
widłdwy kierunek dok<maneg-0 
wd\vczas zwrOlbu. Przezwycię
żyliśmy t.endencje rewizjon.i
styc.zme w partii, wytr:ziebiliś
my z niej dogmatyzm i sek
cian:sitwo, bę<lzlemy i na,dal zw.al 
ozać wszystko, oo może szko
dzić jedności i m0illo'1itności sze 
regów naszej partii. 

XXH Zj.aizd '""niósil: powaZ!le 
Zja:z.du KJPZR dla naszej Partii 
i diLa w-szystki.oh pairt:ii 
kcHmmi&tY'C'.2lll.Y~h i robotJna
czyCJh świata. Biuro Poilityczne 
wn9;:1i ?Q~ . -01):m14y Plen:u;p 'llf.Oi<>
sek, aby Komi:!·et CentraLny 
dał wy-raz po.pa.roia całej naszej 
partii dla pontyk.i, KIPZR i dla 
uchwa.l jej XXII Zja:lldu. 

Stosunek; do , linii generalłrn.l 
polityki zagranicZ'llej państw 
soc,1alistyC7.ny~h, u której p<>d· 
staw leży pokojowe wspólistnie
nie wszystkich państ\\r, bez róż„ 
nicy ich politycznych i społecz
nych 11str0Jó\V, 'vy1·aża stosun.ek 
do Jednoś~i ObDzu socjalistyczne 
go. a nawet wlc:cej-do jedności 
międzynarodowego. ruchu komu-I 
11istycznego. Przywódcy APP 
podważa]:\ tę jedność. Publicz
na k1·ytyka. ich stanowiska sta
ła się konieczna. 

Zasada potkoj-01weigo wspól
;i,9trui etl'i1a wi>:•zystk! Cih państw 
·leży u poidstaw XXII Zjazd<t 
KPZR, u pod<>taw polityki 
7.€W.nęt.rznej Związku Radzi-ee 
:\{,lego. u pods.taiw uchwal, k·tó 
1e pCJo:lljęly ws.zyis!ikie p.art'ie 
k·omuni.s.tyc:rn.e i robot.nicze n.a 
swoich międzynair.odowych na 
'!'a.da.dh. Poliityka p.okojowego 
w."Pólis.tnienia d21iala na ·rzecz 
iw21r<J®Lu &i•l i zn~czen.ia obozu 

W NOWYM NUMERZE 
„ODGLOSOW'• 
POLECA.MY: 

• REPORTAŻE Z 
RUMUNII, 
JUGOSLAWII, 
RABIO: I OHOJEN 

• ATAK NA 
„CENTRALIZM 
TELEW1IZYJNY" 

Ili ODGLOSOWE 
WYDA.~IE 
„EXPRESSU 
ILUSTROWANEGO" 

„Miesią·c na_ wsi." 
,,Łowcv [śłów'-' 
łowczyni widzó1.v • 

W 
swo-jej śu.:.etnie ·napisa
nej książce „świat alc
torski moich cza•ów" 

Adam Gr.zymaia - Siedleclct, 
snując p(J)ralele między sta·ry
mi a. nowymi cza.sami, stwier
dża m. in.: „Dzisiaj przedsta
wienie w teatrze jest śr od· 
kie m W.lf'Wolimia w widzu 
pewnego przeżycia: e.ste.tycz
?iego, ideologicznego czy ps11-
cl10logicznego. Wówczas, w 
epoce, któr4 tu o-pisujemy, 
szlo się do teatru, l1y podzi
wiać - podziwiać sztu/łę, a1.e 
ponad sztukę zachwycać 1ię 
.,rą ailctora". 
Zgadzając się z wy.W<Jdmni 

Grzymaly-Sie:Zl.eclciego .:. zna-
komitego zna.wcy dziejów i 
s-pecyfiki na.szych teatrów, 
pozW<Jlt: sobie zauważyć, iż 
nie ma re.gul bez wyjątku. 

W Teatrze Powszechnym 
idzie w tej chwili 
„MIESIĄC NA WSI" 

Turgieniewa, a w Teatru 
Rozmaitości - „Lowcy glów" 
Maxa Regnie1·a. Spe•ktalcle 
grane są przy kompletach. 
Jedna,kże lad.zia.nie chodzą 
tam nie po to, ażeby po·dzi
wiać sztuk>i, lecz o•klaskiwać 
gr ę Marii Malkkiej. 

Zarówno obie sZ/tuki, w 
rotórych występuje MaLiclca, 
jak i role, lctóre kreruje, róż
nią się dia.mefralnie tak swo
im charakte·rem j<J<k i dyna
miką dra,m<1<tyczną. 

„Mies·iąc na wsi" Turgienie
wa to intere•mjąca SZ'tuka o
byczajowo...psyclwlogiczna. O
wiewa .ią d.elikaitna mgieŁka 
roma.n.tyzmu, jlllko że na,pisa· 
na ona z-ostaia równo przed 
110 la,ty, to zna.czy w o•kre
sie, lciecly kierunek te'li d-0-
mi11owal 'w litera.tur.ze. 
Może też nieco anachmnicz· 

n.e wydają się nam mie·JSCa
mi i sylweit!ki, ·i lconsekwe-n.
cja po·stępowania nie1vtó1·ych 
jej boha;te•rów. Sztt11k.a posiada 
Pl'ZY tym ,/ilj.to walor.ów po
znawczyeh. Dobrze prze.tłu· 
ma.czona przez Pawła. Hertza, 
powiększa na.szą wiedzę <> te· 
a.trze rosyjskim sprzed wieku. 

. Warto tu jedn,ak zaznaczyć, 
że an.i sc~nograf (Jadwiga 
Przeradzka), ani reżyser °(Źl>i
gniew Koczanowicz) nie sta
ra.U s·ię specja.lnywi a,kcesoria
mi uwypuTdić rosyjskości 
;,M·iesiąca. na wsi": może w 
ten SiJOSób chci.eli za.znaczyć 
internacjoruil11 ość konfiiktów 
tej Twmedii, kt.óre kiedyś ro
zegrać się mogly zarówno nad 
brzeg{l;mi Wolgi1 jak Wisly 
czy Sekwany.„ 

Maria MaUcka za.grala tu
taj rolę Na.tani, bogatej .zie
mianki, która, znudzona mo
notonią życia, spędzanego mię 
dzy malo inte·resującym, choć 
poczciwym. mężem, a pl<I>to
nicznym. lwcha.rokiem. za;ko
chuje się nagle ... w korep.ety
to.rze 8We·g<> syna. 

Kreacja, jakq stwarza tu• 
ta.j Malic/w, je·st sumą wdzię
lcu osobistego, wdzięku u;er
balnego (co za wzorowy 
kunszt podawania slo wa, zro
zumi.e nia dl.a jego sensu i arr
chitektury!) ora.z, że tak po
wiem, „wd.zięlw psyclwl.ogicz• 
nego". Stany duchowe lwbi.e• 
ty, szukającej miłości , zade
monstrowala Malicka bard.zł,) 
wyrnz1sc1e, lecz z kuUuralną 
powściągliwości4. bez pato.io
gicznego ekshiJJicjonizmu. 
„Miesiąc na wsi" w Teatrze 

Powszechnym to poniekąd 
tzw. „speokta:kl gwiazdorski". 
Bryluje w nim dzie,k' swej 
i.ndywidualności i roli wielka 
a.rtyst·ka, przy czym poza nią 
nie ma tu specjaln.ych ewe
nemen.tów a./ctorskich, Anton.i 
żukowski (A:-kadiusz), Julia 
Kossowska (Anna), Anna M!
lewslw. (Wiera), Zbigniew 
Niewczas (Michał). Jerzy Ka
mas (Aleksy Bielajew), Zd.zi
slaw Suwalski (dolvfm'), reali
zując w sposób poprawny swo 
je .role. stoją poniekąd w cie
niu swej znakomitej partner
ki. 

]\, a.tomi'1·st ;,Łowcy glów" 
1 l' w Teatne Rozm.a.itoścł 

to już przedsta-wie'1i~ 
typowo zespołowe. Malicka; 
bardzo kulturaln:ie, z wielka 
maestrią i przyjemnym hu· 
TJWrem ujmując rolę Mai·ty -
a więc rolę jedną z glówn.ych; 
ale nie glównq, n.ie wy.suw4 
się sztucznie na czole> ws·pól· 
grających. 
Są nim.i: Barbara' Polo-rnska. 

(pełna brawwry, humoru i u
roku !re-na), Marta.n GaimsTd 
(k0<nseikwentni.e ma.zgaiowaty 
Arma.nd), Miroslaw Szon.ert 
(swobodny, ba.rdzo naturnlny 
Danie•!) i Ryszll!rd żuchows!ct 
(j{l;/co Jultan. znalwm.ic-i.e od
gryw.a,,iący się w lcońcowyc'll 
scenach na tyranizujących go 
lwl>iclach). 

A co powWzieć o samej 
situce Maxa Regniera? Ta. 
sceniczna. hi-storia o wlaścicie
l1,1 , wytw6r111i lca,j(J)ków, który1 

1 dość ma.jąc „słodki.ej tyranii" 
swej żony i te.ści.owej, pozo
rnje śmierć, abu odzysk.at! 
wolność, polys1cu.je Toowrytem 
komedii bulwarowo - farsowe;, 

Jest to lvomedia na;praivdt: 
weso·la, dcwcipn.a, obfitując4 
w pik.a.nńmie pode~zne sytua
c,ie, choć przy tym bez1}reten
sjo na:lna i bi.aha. 

Ale stop! Czy istotnie zu
pelni.e b/,a,ha? Przy tym wszy
stkim są ·„Lowcy glów" na
prawdę znakomici€, choć hu· 
morystycznie, pogłębi-Onym 
studium psychik! dżentelme
nów, którzy dostali się pod 
pant-Ofelek - a równccześn~ 
p0Tcau1m, jak się spod laiki.e
go pantofehka. wyd.o·st.ać ..• 

MIECzySŁAW 

JAGOSZEWSKI 

S tefa.nfa Sz. poch.odmi z Suwail
swzyoony. Do • Lod'IJ przy jechała 
w 1951 roku po ukoltC7ie•niu 

Szltoly Przyspn@ohienia. Przemyslo•wt'
go. .Ja.ko wyróżniająca. się w nauce 
Mtu;yma.la Pracę w Za.kła.dach im. 
1 Maja. na Wiodzewie. Mia.la. wtedy 
20 Ja.I, wiele nadooiei i rea.Jne perspek
tywy na. przyszłość. Pewnej s-0oboty 
śpiesząc się do domu, ene!·gicznicj 
ni.ż zwykle cz;,.-ścHa szarpa.r.kę, przy 
której pra.c01Wala.. Na11'le kO!leżanki 
s~o~ące obo1k usJyGza.ly bolesny k.rzyk 
i ujw..aly Stefanię Pa4aJącą na. ziemię. 
Nie za,be1lpie(ll1)0łlY wałe!k mti.a~yt 
jej pa.I.ce u pra.wej ręki. W jedineJ 
selmnd1zie radość życia zamle.n.illa. się 
w piekło cierpienia., a pe.Ina nadZliei 
przyszłość rozbiła się o zimną sia.l 
meehanizm.u. 

dtro ważne dla ekonomisty, nie jest 
1191()1(.ne w tym wypadiku dla nas. 

Bef14po.średn.im celem ochrony milo
wieka pracy jest jego życie, jegD 
7,ocowie, a dopiero na drui:im miej
scu w rachu™: wchodzą związa;ne -i 

tym stra•ty maleria.tne. .Jeśliby byl<t 
inaczej, 11ie wydawaJibyśmy tyle 
cięż:kich milionów na be7Jpie~eńslwo 
i hl.gienę priwy. Tym się m. in. różni 
socjalistyczne prz.edsiębio~siwo od ka
pita.listycamego, w którym kcsz.ty 
zwią:z.ane z zabempieczeniem zdtrowia. 

Ocrzywlśoie plQZl\e „sami n·le srLlllllu- zakładów. Ale -pat»eirJrows ochrona 
jemy własnego '.lldrowia i życia" mam pr'Zepisów jeist cienka. i la.twa do ..,_ 
na myśli przede wszystkim Iekcewa- balenia, &ZC'llególnie jeśli punkt 2 
żący stosunek do spra"v bhp ze stro- art. S4 ukladu zbiOJ"()Wego mówi: 
ny kierownielwa pos:w.rególnyeh za- „.Jednakże pracownik, który uległ wY· 
kładów, a dopiero potem ignorancję - padk{twi pr.zy pra.cy z przyezyn lei~
w tym wzgłędrz4e &amych pracowni• cych po stronie za.kładu, za.kład ' pra
ków. cy może rozwiąrmć umowę o pracę 

W ten sPOl'iób mając 21 lat wytrą
coiu, zoota.ta. u spnłemeńsl wa zd1'0-

wych ludzj. U pi"lłgU życiowej aiktyw
ności stanęła zdl"UZgota.n.a fizyoznie 
i p.sychie2lllie. Dziś ma 30 fat, grube 
bru7ldy na. Cillole, szereg u.ra.7,Ów i 
komplek.sów, które wcale nie ułatwia
ją życia, a.ni jej, a.ni otoer.reniu, w któ
rym przebywa. 

• * 

l W 
nbleglym rlliką na 420 tys. 1mi
cownik~w z.a.t.ruooi•OOl.YCh "'. 
przemysle lek.kim, w handlu 1 

rolnictwie na terenie Lod2li, zda.myło 
się 6.7!)6 wyp::.dków przy pracy. W 
J>ierwszym półroczu tego ro•ku - 3.6'.75; 
w tym 15 śmiertelnyeb i 837 cię'.i.Jkich. 

Codmie1mie O·dchodzi spośród na!S n;i 
bo<Jzny tor życia. 20 osób. Elw.nomiści 
J)il"Zeliczają to na ilość stra.eo.nyr.h dini 
pracy, a te z ko~e.i na liczbę utraco
nych milio.nów zł-o·tówek. ACl'llkoJwiek 
znam te liczby, jednak nie będę ich 
tu po<la,wał. pcmiewa.ż to. oo jest bar-

N a drugi d~eń po wypadkn Ste
fa·nli 87~ dyrekcja Za.kładów im. 
l Maja. poleciła zabezpieczyć 

walki szarpa.rek . .Jak zwykle oka:zal<l 
się, że mąd;ry P ·o-la.k po llJlltodzie. Od 

-=-L_u_dz_ie_z_b_o_cz_ne_g_o _t_o_ru_\ 
mb&Lnilka po~a.s pracy, . właściciel 
OO.ozuwa ja.ko zbędny wyda.tek. ja.ko 
stratę. ' 

Inna sprawa, że pomimo propagan
dy i WY:!fJ.lku, ja.kii się w tym ktie
runku robi, rezultaty SI\. niewspól· 
mier.me do po•tl'zeb i do na.szych wy
m a. g a. ń. Po prostu sa.mJ nie szanu
jemy wła1mego zdro-wia. i życia. Szcze
girlnie 111ie potra.fią tego ludzie stami: 
którzy pra.eowa.l.i w kaipi.ta.Jistycznycll 
t>rzedsiębi<Gt"Stwach. ze statystyki wy
nika, że r&bo·iniey starsi wiP.kliem i 
stażem, lepiej wykwalifikowani, na.l
bardmi·ej ignol'u,ią zasady berzp.iecrzeń
stwa J>t'a.<Jy. Z pnwodu zleg<t stanu 
ul.'11..ądzeń tcehniC7111ych mamy tylko 
5 proc. wypadków, a z powodu W:ł

dUwyeb mefod pra.cy at 43 proc. Brak 
n.ad1lolru - 7 proc., manipulowanie 
!)r.zedmioitami 10 proc., upadki 
pr:redmi·IJltów źle za.wienonych - 11 
l)ll"OC. itp. 

tamtego cza!lu minc:ło jut 10 lat. Ko
leżanki S<tefa.nil Sz. za,rabiają obeenie 
Z.400 zł, mają odpowiedzialną pracę 
I molM.iwośoi awan"u, a ona jest w 
tym tsamym zakladtzie gońcem i za
ra.bia 805 zr. PD tl<Zl&ku, klórc·go do
'llna.ła podm:as wypadku, siała. się ner
wowa, swa.rliwa., trudna do w.spólty
cla i ws11ólpra.ey - jednynt słowem 
jest to cz.Iowiek nlesu..częśliwy. PD 10 
latach nikt już nie pamięta chwili, 
kiedy po raiz pierwsey stanęła do ma
szyny wesoła., ra.dnsna., pracowita. 'fe-
1·aiz je.9t zawa.lidro.gą i li tylko pt"Ze
pi.-;y, które mówią, że: .,Je.teli wsku
tek wypadku przy pracy nas1<J.<pilo 
wyraźne obniżenie się sprawności P-O
s?Jk,odowanego pracowni.ka, to m 1klad 
pracy nic mol.te mu odmówić daJs-z.e
go zatrudnienia, stosownego do jego 
stanu zdrowia, o Ile wa.runka pracy 
na taJtie zatrud11ienJe poewalają" -
chronią ją ptJZed wi.urtięclem z tm·enu 

w przypadku uniemożliwiaJącym jego 
zaitrudnienie; wairun-ek: zgoda rady 
zakładowej". · 

A skąd mamy pewruiść, że lwtórea'i)Ś 
dnia S'efania Sri. nie „na.depnie na 
<ldcisk". pr.zewod.niczącemu tejże ra
dy? Nie zna.my jej. Tym bairdrz;iej, że 1 

po kilku la.łach prooesowarua się z 
zaikla.clem, dopiero niediuwno sąd pr.zy
znal Stefanii Sz. rentę w wysokości 
456 zl. To wca.le nie DJlł~ do przy
jemności znaleźć się w sk6Ne pra.-
co\vnika, który wygrał proce.t z wla
s:114 dyrekcją. 

Obecne prze']>isy tsl\ taik nie]mrzy- 1 
slnie sfomtulowa.ne, te praco.wnl:lc 
musi sa.m udowodnić, iż uległ 'WYJ\a.d• 
Iwwi (urzęcfowo - ]>CISZ1rod01Wamu) 2 
winy za.kładu. N11<tomiiast procedura 
sp.oleccz.nde sprawiedliwa. powinna. na· 
kła.dać na zakład obowią;zek udowod
nienia, :>,e wypadek stał się z jego, 
oreyll pra.oownika, winy. 

P ocl·esza:ią.cy jmt jedr·„- fakt, te 
omawianym ~ nas JWOl>Je
mem 7.ainteresOIWaJ.i się jut 

łódi'lley poslowle. Jak się dowiaduje
my, w C2Jal<lie najbllŻISrllej sesji sej
mnwej 2.a.mierzają oni wystą.pić z pro
jektem zmia.n przepisów prooedtu.ral
nych w tej kwestii. Z przyjemruiścłl\ 
doo.osimy o tej poselskiej inicjatywie 
I z niecierpliwością oorrekujemy na 
wyni·ki. Sprawa rzeezywlśele je.st DJ!e
bagatelna., gdyż d.otycizy nie tytko 
interesów robotników Lodzi ale ca.-
tero kraju, KAB)().L RAnZitAK 

~~~~~~~~-~--~-~·~--~--~~---~~~-----~~~~-~-~---~~~--~~~-~~~~----~------------DZIE~m.K ,LO~~l n.; m .(4663). I 



-,-• ......,.~ Zima za oasem Ł. d k" 
Ko~kurs . ! • 60 ślizgawek e Górki do sa eczkowania o z 1 Pałac Spo toWl 
TRZEZWOSCI! 60 tys. sanek, łyżew, nart l~.'"w ~J~:'' "'' "'k• " tonie ... 
K ura.tnrium Okn;gu Szkol; Wojewódzkie Przedsiębior-

kwiatach w 
n r d · GRUDZrnN '[,A PASEM. WSZYSTKIE DZIECI CZEKAJ"' stwo Handlu Artykułami U-

cg.o m. ,u zi wspoL-; · ·• z·y·tku Kulturalnego melduJ·c, 
nie z ~11·e,·s1'1·m "' L. UTi-''KNlł:1'iEi\f NA MROZ l "NJE• G. DA"\"Nlli .. J BYWA· 

" •'" o[>U- ~ ,._, "' ·•- ze na Składzie posiada 13 
łef.l7dlym KomHelcm PF.te- W TA[{, ZE ;.;IMA Z.<\.Sl{AKJW.\f,A OltGA„'°IZAlOłlOW 
ciwalknll!'·lowym c·rg<111izu,j,1 ~ l.OHOWI:SK 1 NIEKIEDY HOWN·IEŻ HANDEL ZAOPA- tys. łyżew. 1000 sanek 1 150!! 
d'~ TRUJĄCY W L\ŻWY, SANECZKI CZY NAltl'Y DLA nart dla d.tieci. Ilo.śc1 1e 14 m!ł~dzi„ży szkolnej w - zrcBzla w każde.i chwili mo-
wie.ku 10 1- l•t „,_ I UZJECI. W TYM HOKU. JAK W"l{A'[,UJĄ WSZYSl'IUE - ~ ~ „s~„w ny "' o•' byc·· powiększone. Są rów-
k(lnku~s • · · .„ : :t.N A.Kl NA ZIEMI I NIEBIE, .J"'"'T RACZEJ ODWROT- „ ' 

· ,, •l'7Czwosc1 · "'" nicż spodnie narciarskie d l..i 
Na. lrn-nku.rs ucmiowie :r>.IE. młodzieży, buty 1 skafandry. 

klas IV-VU S-t;kól pod.~ta- Dyrektor Zalewska z Lódz- niel; wystarczaj•ica ilość nart Nie zapomniano, -(nareszcie!) 

i wowych nad.sylać będą ko- ł kiego Zarządu TPD opowia- dziecięcych i saneczkowych. nawet n takich drob1azgaclt 
lorowe rysul1ki, plakaty, da, jak to poszczególne Kola Ostatnio na Placu Wolnosci 3 jak klucze da łyżew, których 
wycinanki, ha.sla lub rysun- Przyjadól Dzieci przy blo- urz•\dzono nawet kiermasz przygotowano przeszło. 12 tys . 

ma.tyc-t.nic u zwalcza.niem nizowaniu dla dziatwy sliz- wa się tylko brak łyżew d» razie więc jest' wszystko i mo. 
alkuhclizmu. gawek. W ub. roku przygoto- jazdy figurowej dla dzieci od zemy czekać spokojme na da i
ki z ha.slami zwią;zane te- kach już teraz mycilą o zorga artykułów zimowych, odczu- araz blaszki do butow. Na 

Roizstr.zygnięcie konkursu wano ich około 2-0. Od tej po 7 do 8 lat. Nieslely występu- ry zimy. (Kas.) 
nastą.pi 18 grullnia br. Na- ry zw1c;k!ol~yla się znacznie -- ----------=--:......~---~--. ....:.-----------

, g;mda.nti będą ksią.źeco.ki ilo3ć olaców zabaw. Jest icn FAB RY KA 
' PKO z wkłada.mi po 500 "LI prze.:;zlo ®. Planuje sic;, ż~ 

l (3 pi_erwszc naęi;od~·). 300 :;; l przy 60 powstaną lodowisk?.. 
I na.grod). 200 (10 nagród) i Nic ZC\Wszc latwo mządz1ć lo-

1 100 zł (96 nagród). I dcwisko stczcgólnic tam gdzie ZE SZl(ŁA' 
I Uslłl-lcno również 4 wy- brak wody miejskiej. ale i n;i 
·różnienia po 600 zl dln. na- to znajduje sic; rada. Kolo •ee e 

l!uezyeieli, k!ó1•.ty wykażą się TPD na Stokach przy ul. Sa-
l największym wkla.dem pracy ~ neczkowej 2 poprosiło straż nr I i to buduje w rekordo 
1 w zc·rganizowanie lmn.ktu-sn pożarną, która w ub. rol;:t.• w:;:m tempie. Budowę bo-
1 na terenie swojej szkoly. przywiozla wnde beczkowozem Szklane domy wymarzone \'J\em rozpoczęto jesienią 

i wylała na plac. W tym ro- przez Żeromskiego nie są JH59 r ., a już w sierpniu br. 

Na 21 dni 
do •.• Kudowy Zdroju 

Ci wszyscy, którzy w swoim 
eza.sie zgło.sili zapotFLebowa
ni• na 21-<lniowe wcz11sy 1>ro
fHa.kty02;11e do Kudo·wy-Zdro
ju (lurnus <>d 28 listo•pada) 
moga, już odebrać skier0>wa
.nia. w WBS FWP (Piotr'kaw
sk.a. 23~). 

Po skierowania na wyżej 
WSp()mniane wc-zat>y mogą 
zgłasu<: się rowmez zw!ą-z
kowcy wz;glęclnie członkowie 
ich rc·dz1n i rendści, k1órZ)' 
nie zamawiali miej~ a do
piero da;iś 2lad~yd-OwaJi o wy
jeździe. l,ódzkie WBS bowiem 
olrzym~.lo jeszcze d:oidat.kowe 
skiel"()IWania. (x) 

Komunikat MO 
Osoby, które w dniu 25. X. 61 

r. okol<> godz. 21 jcchaly tak
sówką od strony Osiedla M. Mi 
reek.iego w kierunku ś1·ódmieś
cia i byly śwfadkami pobicia 
obywatela przy zbiegu ulic Sre
brzyńskiej i Cmentarnej - pro 
szone są o zgłoszenie się do 
Komendy Dzielnicowe.i MO r~ódż] 
Polesie, ul. Zlelona 20, pakćij 28 
w celu złożenia wyjaśnie1i. 

k~ dzielm strażacy na pewno już fa.ntazją, ale stają się oddano do użytku pierwszą 
rownież nie ndmówią swej po realna rzeczywistością. Wy- t>alę· na parterze. Obecnie 
mocy. I nie tylko przy ul. Sa- slarczy bowiem zajrzeć na prowadzi się roboty wykoń-
neczkowej ale niewątpliwi~ budowę Lódzkiej Fabryki c<.enwwe i w polowie grud-
wszędz1e tam, ·gdzie w unie- Maszyn Jedwabmczych przy ni a _ jak obiecuje wyk:>-
niu dzieci zwrÓC<\ się do nici; ul. Gcfańskicj, aby przekonać l nawca _ Lódzka Fabryka 
ó'ktywiści z kół blokowych sie naocznie. że llOWSlaje tu Maszyn Jedwabniczych otrz.' 
TPD. wlaśnie ów wymarzony ma nowy piękny obiekt prz3 

W tej chwili przygotowywa- przez Żeromskiego szklany myslowy. 
ne są intensywnie tereny porJ dom. 
ślizgawkę. Nawozi się je glJ-
ną, okopuje place itp. Jedno 
tylko bowiem lodowisko prz·1 
ul. Piotrkowskiej 116 ma be
tonowa podlogę. Przy prawie 
wszystkich ślizgawkach maj<\ 
powstać wypożyczalnie łyżew. 
Zarząd Łódzki TPD pomoże 
finansowo przy zakupie ły
żew. Ponadto projektuje za
angażowanie kilku instrukto
rów łyżwiarskich aby pod ich 
opieka spośród dzieci korzy
s\ających z lodowisk TPD wy
łoni~ jak!:\ zespól łyżwiarski. 

Aby dzieciom dostarczyć jak 
na.iwi<;cej radości. TPD pro
jektuje zorganizować prze
szło 20 górek saneczkowych, 
przeważnie obok ślizgawek 
Takie górki projektowane są 
m. in. przy ul. Berka Josele
wicza. Zgiersk:ej, Nowotki, 

Sienkiewicza. 

Jak zdołaliśmy się zoriento
wać, również nasz handel 
przygotował się do zimy sta
ranniej niż zwykle. W są
mych sklepach MHD znajdu
je się około 12 tys. par ły
żew, podczas gdy '20 tys. par 
czeka w hurtowni. Jest rów-

Spójrzcie zresztą na to 
zdj<;cic. Olbrzymi gmac:1 
hal fabrycznych, o kon
s.tru•kcji ramowo - żelbe

towe; posiada ściany stalo
we ze szkła. Zu:i.yto przy 
budowie te.i fabryki ł tys. 
m2 szkła dostarczonego przez 
Hutę .,Kara". 

Fabrykę ze.. . szkła buduje 
Lńdzkie przedsiębiorstwo Bu 
cl<>wnictwa Przemysłowego 

Nagrody PKO 
dla łódzkich 
nauezycieli 
Łódzcy nauczyciele, opieku

nowie szkolnych Kas Oszczęj 
ności z okazji swego święn 
ctrzymali od PKO nagrody i 
skromne upominl'i. 

..... ~~~~~~~~~_...,,...,...,,...,,...,,... .................................................................................. ~ ... ,, . 
IRENA liLYS ze Szlwly 

Podstawowej nr 80 otrzymała 
zlotą odznakę SKO oraz 3 
lys. zt nagrody; MARIA 
SIEJKO z IX Liceum O.świa
toweqo JANINA OIEĆKO 
te Szkoły Podstawowej nr 
Hi() otrzymały srebrne odzna
ki SKO oraz po 1 tys. zl na
grody. 

Trzeba przy tym clodnć, 
lż w,spólpraca glównego wy
kona v/cy '· pomi"ędzy inwesto
rem - Lódzką Fabryką Ma 
szyn Jedwabniczych a 
subwykonawcami: Elektro
montażem, LPRI oraz Przed 
siębio1rslwcm Instalacji Prze
mysłowych ukladala się nad 
zwyczaj pomyślnie. Jest to 
rzadki wypadek na naszych 
budowach i dlatego zaslugu
ie na podkreślenie.· 

lYCIE MUZ.\lCZNf ~ ! 
li !!!I !!lf!f Ilf lll!l l!l Ili I !li to Dll 
Pod znakiem ----
Ojstrachów • Bacha I 

W torlwwy koncert znakomitych s1crzyplców Dawida 
O)stracha. i jego syna. Igora. byl wspaniałą ucztą 
dla. melomanów. Trudno wla.ściwie dodać jeszcze 

Poza tym wręezono nauczy 
cielorri, opiekunom SKO 33 
nagrody pieniężne. 3.1 nagro
dy książkowe oraz IO dyplo
mów uznania. 

(X) 

PRZEWOON I K 

Z kierownikiem budowy p. 
Ireną Luć zwiedzam prze
stronne hale. Ileż lU slotl.ca, 
ik powietrza. Pomyślano tak 
że o świetlikach, o nowo
czesnych urządzeniach wen-
tylacyjnych, oraz co 
jest też bardzo waż-
ne - o odpowiednich ko
lorach ścian. Ta fabryka za
pewni robotnikom maksi
mum wygód. Jest to 'l"ÓW
nież peJważną zasługą jej 
projektantów inż. lk"Ch. J. 
Ziemby oraz inż. W!. Do
mińczyka (konstrukcje) z 
Biura Projektów Budow
nictwa Przemysłowego. 

J. Kr. 
Foto: L. Olejniczak 

JUŻ PONAD 5 TYS. OSOB ZWIEDZlLO W PAL.>\~; 
SPORTOWYM OTWARTĄ w UB. S{)BOTE wn:TA\• 
OGIWDNICZA OKRĘGl1 LÓ OZKIEGO. .TAKIE WRAżJ 
NJA? ZAJRZYJMY DO KSJĘ Gl PAM1ĄTKOWE.J W\'tO· 
ŻONEJ DLA Z\'\llEDZA.lĄCY CH. 

.;Wystawa jest fantastyczna. 
Zgr:unarlzono tu chyba •aj
piękn!ejsze kwiaty, rośliny i 
owoce". 

,.Szkoda tylko, że nie moi
na na miejscu kwiatów zaku
pie. W przyszłości warto q 
tym p<Jmyślcć". 

„Więcej podobnych wystaw 

Czwartek, 2·3 bm. 
'\V SWIETLICY PTT-K (Piotr

kowska 102a) o godz. 18 prelek 

cja mgr T. Luszczewskiej pt. 

„Starożytny Kalisz w świetle 

najno~szych wykopalisk". I 
Wstęp wolny. 

ttada Uczelniana ZSP pr1y 
Uniwersytecie Lóftzkim organi
zuje chór uniwersytecki. Zapi
•'Y są przyjmO)''ane w czasie 
prób · w godzinach ?.0-22 we 
w•orki i czwartki w twietlicy 
III DS UL przy ul. P. Lumum 
by 3-5. 

* * 
Ostateczny termin przyjęć 

Studium Wiedzy z Zakresu 
toryza.cji miją. 30 listopada br. 
Zapisy przy,jmuje Zarząd Wo
jewódzki TWP w Lodzi, ul. 

w naszym mieśl'ie. Brawo 
jej organizatoró'v''. 

Te wypow1edz1 swiadaa. 
łodzianom soodobala ;;1e 11 

stawa ogrodnicza zorgaoif 
\\lana z 1n1cjaiy\\7 knla 
grodniczego przy ŁódiK1 

Spóldz1elm Ogrodniczej. !<I" 
dy kto zw1edz1 dwa h<';e d 
lacu Sportowego. które , 
słownie tana IV powocizi "" 
tów ~samvch doniczek jest 
ponad 2 · tysiące), w ktorY 
poka1.ano nam m. in. sad•0 

ki. owoce, warzywa. slow 
caly dorobek łódzkich ogr~ 
ników, wyjdzie stąd oc1 ... "ł 
wany, a jednocze.;me będ 
zapytywał gdzie można r. 
być Le cuda. 
Największe zainteresow::i 

z pewnością budzi fonta!!~ 
oraz pomysłowo urządt.O 
wnetrze mieszkania ozdob1° 
go kwiatami. di4 

Nie mniejszym .. pow? d 
niem c1e.s.zą ~.:ę wsród Z\' ie

1
. 

jących wy.stawę artykuły d; 
portowe Sp:Sldzielni ogra 
czej Okręgu Łódzkiego, ,, 
więc warzywo. ziemn1al;;1. 0.1 
ce, przetwory warzywne \ 

Eksponaty wystaw1aJą dO 
Łódzka Spóldzieln:a Ogro 
cza, Lódz:d~ PrzedsiębiO~lll: 
Ogrcdrucze. PGR - o. 
Gospodarstwa Ogrodnicze~,;)' 

Pf Warz"!fwa. Owoce i 1('~~11 
ty, Zespol ·Szkól Rotn1cz~" 

Techni.kum w W:dzC·
0 Zaklad Zaopatrzenia Ogrod. 

czego; prcducenct zrzeszeni 
kole ogrodniczym. . azv 
Wystawę .można_ zwie bil' 

jeszcze do medz1eh - 26 l' 
wlacznie od godz. 10 do 
Gorąco zachęcamy. 

J. J{r· 
Foto: L. OlcjniCZ~~ 

w ldlku zdonia:;,l 

Piotrkowska 
godz. 8-15. 

~8, tel. 221-oł 

~ ................................................. ~ 

'HANDEL 
oferuje 

cośkolwiek do tego, co zostało już o tych artystach po
wiedzia.ne. Prasa. amerylcań.ska. porównywal.a.' Dawida 
O;stracha. do największych skrzypków . świata: Heifetza, 
Ste:na i .Menuhina., pod niektórymi względami stawiając 
wy;:e; O;stracha. Łączy on bowiem niezwykłą muzykal
nosć z doprowadzoną do perfefocji technika wykonawczą, 
grę jego cech uje ogromny dynamizm, a jednocześnie 
ciepło weu.mętrzne, nad.ojące niepowta-rzalną miękkość 
i piękno tonowi jego muzyki. 

po ,, dżungli'' uslugo'\Vości 

DUŻY wybór tkanin karna: 
wałowych. jak tafty. ;:te:. 
Jony, brokaty, aksarnl 1, 

oraz tkaniny bluzkowe i r:Y~ 
sy - Nowotki 6. Piocrl<O'•" 
ska 73, Piotrkowska 89· , 

TRZEWIKI dziecięce na rn~i 
siu w cenie 110 z! .. trze t.I 
ki dziecięce na kozu~zl<};' 
w cenie 115 zł. narciar 1 dziecięce w cenie 340 2,; 
trzewiki zdrowotne w c1 ~.j nie BO zl, śniegowce dz _,..1 
cięce na wiek 5-10 lat I Niewdzięc2ne to zadanie być pa:rtnerem takiego ge

niusza. Nf..emniej Igor Ojstrach jest synem swego ojca, 
po któr.ym odziedziczył talent. t jego uczniem, Tctóry na
uczy! s•ę od mistrza. znakomitego rzemiosia.. Nie utracił 
przy tym swej ind11widua.lności artystycznej. Koncert 
skr;ypcowy D-dur Jana Brahmsa w jego w11Twna.niu 
8wiadczyl nie tyllw o wielkim talencie i muzykalnofri· 
ale i ckijrzalości artystyc.mej. ' 

Artyści. wylwlllali Koncert 11a dwoje sTcrzypiec d-moll 
Jana Sebastiana Bacha, zaś Dawid Ojstrach - l Kon
cert skrz1:r>eowy Karola Szymanowskiego. Na bis zagrali 
dwie c:ęści Sona·ty Prokofiewa i Taniec Hiszpa·1islci Sa
ra.sa.tego. 

Wydział Przemysłu Prez. RN m. 1.odzi wyświadczy! ~eszk:i~
com naszego miasta znaczną przyslu;;<:. Spowodo.wal m1'.'now1c1e 
wydrukowanie Inf-0rmatora Uslug, który obejmuje wszystkie usłu
gi świadczone przez spuldzielcza ść. Alfabetyc~~Y układ. adresowy, 
nume1·y telefonów oraz godziny p1·acy umozllwią zamteresawa
nym wybór odpowiedniego zakla du uslugowego. 

Z 9 tysięcy egzemplarzy infor 
matora 6 tysięcy rozprowadzita 
Wojewódzka Kom. zw. Zaw. 
do wszystkich zakładów pracy 
(rad zaktadowych). Pozostala 
ilość znajdować się będzie we 
wszyslkich kioskach „Ruchu" 
oraz w sl<lepach spółdzielczych 
z artykułami pr7.emyslowymi. 

Mówimy o tym w czasie przy 

szlym, bo aczkolwiek iniorma
tor rozprowadzony zostal przed 
20 listopada, to pierwsza kon
trola przepl'owadzona we wszy
stłdch punktach wytypowanych 
do posiadania informatora wy
kazała... bral< tego pożyteczne
go wydawnictwa. (Na Bałutach 

np. na 55 punklów nie bylo w 
17, w Górnej na 49 nie było w 
10, a w 7 schowany „ad acta"; 

-----~-----------------~-
Ob:; niedlugo znów zawitali do naszego miasl<l! 
Artystom aTwmpani-Owa.ia. orkiest1·a Filha.·rmo·nii l..ód.::

kiej pod dyrekcją Stefana, Marczylca. i filha.rmn·nikom 
łódzkim nal1?Ż1J się również podziękowainie za wykonaw- po/Jyttt premie-ra Chnt.szczowa w Polsce - w Racocie 
stwo, s:czególnie Koncert.u Szymanowskiego. kolo Ko.kia.n.a. i różn11ch miastach lcraju .. 
l~ iątfrowy lconcert symfoniczny z ttbiegi~go t.ugodnilt Ten BO-osobowy ze.~pól chłopięcy zapreze•ntowal w Lo-
r 11a.::wać trzeba koncertem bachowskim. Wystąpi/ dz' litwory Bacl1a: Il Mot.et - „Duch wznosi", IV Motef 

w nim Po.znań.ski Chór Chłopięcy pad dyrekcją - „Nic> l<:lwj się" i I Motet - „$piewaj ten humn". Na 
.Ter:<'ąo Kurczew.~kiego oraz solistlca A/eksa-ndrn bis ttslys:zelifo1y dwa. utwory Beli Ba·rto/w.. Poznańscy 
Utrecht (fortepian). Chór Chłopięcy Kurczeu·slcie,l'J, r.hlapcy .zaprezen-towali dobre przygotowa.nie muzyczne 
przyćn:i.i?11y trochę sla.wą również porna1'tskl::?go chóru i gloso we, a także śu,·ieżoU t wdzięk właściwe swe·m u 
chlopu:c>cgo „Poznańskich slawików" Stefana Stuligrosza, wickowi. 
zaslugu)e na to, by powiedzieć o nim lei/ka słów. Po- Poznańska. pianistka Aleksa-n.dra Utrecht wylwn.al<i 

) wstał w 1945 r. jako .,Min~a,turka." . która. byki zalążkiem Wariacje Goldbergowskie J. S. Bacha.. Ten ba.1·11.zo trudny 
obecnego chóru. Jut w 1949 r. wi;stępowal za gra:nicą, technicznie i pamięciowo (32 wariacje) utwór rzadko jest 

ł w Buda.peszcie, gclzie zd.obyl 11 nagrodę na. Między11aro· dziś wylwnywa.ny. l chyba· słusznie, bo dla. wspólc:esne-
ł dow11m Konkursie Chórów. W latach późnieiszycli kon- go słuchacza je.!t vn już dość trudny do „strawienia". 

' ł certował 11a Węgrzech, w Niemieckiej Republice Demo- Być może - wymaga genialnej interpretacji. 
f kratycznej, Czecho.ęlowa.cji, Bułgarii, a. ta.k,że z olcazji T. WOJ. 

-----~-···-~-------:'-:'--~'"----------~~'-----· 4-----r>zfENNllCCODZKlnr-ii7-(4663) . - - . - . 
! 

podobnie w pozostałych dzielni 
ca.eh). 

Jal• nas informuje Inż. Pletrzy 
ko,vski z Vlydzi~lu Przemysłu. 
informator ma się znajdować 
na wiclocznym ruie,jscu i powi
nieq być udostępniony każde
mu kto chce z niego sko•·zy
stać. Po drugie numery tclefo
nóvv służą do tego, żeby za{>o
trzebowanie na uslugl zgłaszać 
telefonicznie. Jeżeli jakikolwiek 
punkt tego nie honoruje, to zn.a 
czy, że zbywa klienta. Obawy 
przed „nieuzasadnionym we
zwan!.effir!! nie mogą mieć n1iej 
sca. Nic prostszego jak metoda 
poczty poprosić o numer tele
fonu klienta i natychmiast 
sprawdzić zamówienie. Poza tym 
nie można odmówić wykonania 
us!ugl. P-0tencjal usługowy za
kla<lów został sprawdzony. 
Stwierdzono, że nie jest w pel
ni wykorzystany. z tego wyni
ka, że każdy kli.ent jest osobą 
pożądaną a nie odwrotnie. 
Wydział Pl'z;)myslu pomyślaJ 

o jeszcze jednej formie in!or
macji o usługach. Przygotowu
,je się informacj<; telefoniczną 
na specjalnym numerze telefo
nu. Prawdopodobnie już w gru 
dniu :r.acznie funkcjonować. 
Jeżeli klienci będą mieli ja

kieś trudno.kl ze strony punk 
tów ustugowych wymienionych 
w informatorze - m.ają prawo 
interweniować w wydziałach 
przemysłu dzielnicowych rad na 
rodowych. 

Ezt) 

WL Bytomskiej 35. „ 
FUTRA z nutrii oraz. 115\11 

srebrne duży wybor 
sklepie futrzarskim ,.so· ~ 
boi" przy ul. P10trkow· ł 

$ U :ki:ju 2~·.I ,.Alt GE~ 11" 

POGOTOWIE naprawcze 
sprzętu zrnecbanizowane~J 
gospodarstwa domowego 
,.ARGED" Lódź, ul. z;aj~ 
chodnia 22 tel. 560-30 
żwirki 1 tel. 289-91". 

USLUGI: 

~ KROJ; 67.vcie i mo<lelow~1• ł nie - Wł. Bytomskiej b · 
ł 115. wrocławska 7, Srodi-0 

ł wa 12. 

~ 
WYPOŻYCZANIE smokin' 

gów, ubrań męskich czar
nych I sukni cocktaiJowYcb 

- Piotrkowska 12'3 ! 
l·JtEPASACJA pollczoch I. Pt~ 

szerzanie obuwia - P10 -
kowska 98. 

• (XOYJ 
~'"--;...~~~···„ 



,, 
t 

\ 
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:FRYZJER męski po!4'~eb J Dr SIENKO specjalista 0 

ny na stale. _ oferty l E chorób sl>órnych, wene- Ili 
,.1U'i55" Biuro Ogłosz~ń. LEKARSKI rycznych 16-18 Kllhislde Spawarkę elektryczną- wiro\vą PRACOWNICY POSZUKIWANI 
Piotrkowska 06 187J5 I go 132 18980 __ _ 
'"OBIETA I b dz·e"'C ._ _________ HenrykaKOROS'SKA- le-

·•\. u ·i ". zy- INZYNIEROW lub techników-elektryków z 
.na do pr•CY domowei na or NITECKI !pe<.'j<tllsta karz glnekolog--p"lo?nlk. k 

120 wolL 

WYPOŻYCZY - WYDZIERZAWf 
stale potrzebna zaraz. chcrób skórnych, wene- przyjmuje 17-18. Zielona praktyką w zawodzie - na stanowiska ie-
Warun.ki dobre. Lódź, rycznycb l6-18. Killii;kiP- nr 16 17953 G rowników budów - zatrudni natychmiast LU• 
Piortkowska 86 m. 3 ~o 82 17978 G I I bełskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rol· 

19113 Dr MARKIEWICZ spec.ia-1 Ro· z· NE nictwa w Lublinie, ulica Wrotkowska 26. Wy-
.,--------- fata chorób skórnych, nao-rodzenie zo-odnie ze zbiorowym układem 

NAIJ KA t0"~~~er;~~~~ch, P~~i~a '----------= pr'7cy z dnia IS marca 1958 roku obowiązuj<)-UJząlędnie zahupi 
• W!ELOBRANZOWA SPOLDZ!ELNIA IN\VALIDOW 

im . .MARIANA BUCZKA 

• Dr REICHEB _ wenerycz i·m_ WIZORY naprawia cym w budownictwie. Zgłoszenia osobisle lub 
rie skorne. zastepca dok- natYchmiast pogotowie. na piśmie należy kierować po a~res~!TI· Lu• 

w Łodzi, ulica Jaracza 85. 
'J'ANCóW nowoczesnych 
wyucza zbiorowo i indy 
widualnie W. Cyrulski. 
Lódż, Killl1skiego 46, 1 °i. 
335-42 18951 

tór Ziomkowski 16-19 Tel. 233"34• codziennie belskie Przerlsi~biorslw0 Elektryf1kac11 Rol-
Piotrkowska 14 16892 G PRZEPRASZAM - -0-b:--Eu- nictwa w Lublinie, ulica Wrotkowska 26. 

Oferly należy składać w dyrekcji spółdzielni 
głównego mechanika, telefon 335-64. 

w dziale 
3201-T 

,;;:.- KUDREWICZ-spec 1all· tenię Kwaśniecką zam. 5631-K 
·;ta chorób wenerycznych Lódż, ut. 22 Lipca 9G, za 
skornycn s-10. 14_ 16. uli· obraźliwe słowa wypo-

Kl:RS radictechnic:my - ca_ 22 _Lipca 4 ___ 18960 wiedziane przeze mnie 
stopnia II, uruchamia Za dnia G. VIII. br .. ran Pie Obrona pr~c doktorski eh 
'""'id Dos·Jrnnateni,a Rze- SPóLDZIELNIA Lekarzy cyl<, Lódź, 22 Lipca 96. f!: • 
m1osła . Zapisy Lódź, La- Specjalistów w Lodzi. ul. POGOTOWIE- telewizyjne --------------------
k~- ~' tel._ 289:05 3199 T Piotrkowska 5, tel. 295-81 Spótdzlelni ,.Precyzja" _ 

, prowadzi: Lecznicę ul. \'' h d · ! 
NO\VOCZESNY krój u- Piotrkowska 3 I 5 w za· „se o ma 23, tele on Podziękowanie KUPNO 

Szanownej pani doktór Irenie Prosnak, 

za o.<azanie tyle serca oraz niespDtykanie 
życzliwą i bezinteresowną opiekę oraz po

tnoc lekarską żonie mojej MA n li KA WEC

KI EJ tą drogą składam podziękowanie. 

!K~~~~~ st~~ie ~~~~~ · ~~~~ d~:a~~f!',;z ~:~~~~b~ ~~;~~~ g~~~r,~iki;:nt:~1~~~! 322-11, godz. 10-2018429 G 
Lubiński, Rzgowska 64 po<I gwarancją opatento- skl 1 EKG. zastrzyb.-J l POGOTOWIE telewlzyjnP 

187•5 w:mym wynalazkiem. In- wizyty domowe czynne w naprawia telewizory w 
!~~-cje Na~ot-2_2 __ godz. 7-20, Laboratorium domu klienta, tel. 387-74, 
Kl:RSY samochodowe _ Analiz Lekarskich ul. codziennie 18127 
kat. I, II, m zawodo- Piotrkowska 85, analizy REPERACJA telewizorów 

PIECYK gazowy pokoje 

na miejscu I u chorego r~c::ioodbiorników, stabili 
we, amatorskie, motocy- w domt1. Czynne w godzi· ' · · l I · t · 

wv kupję. Tel. ~12-49 

godz. 10-18 18769 

MĄ_Z 
kłowe 1 rowerowe pro... za1orow, Jns a acJa an en 
W~·.dzl 1 zapisy przyjmu- nach 7.30-18 5362 K szybko, solidnie tel. 563-19 

19072-G 

OGtOSZENIA DROBłlE 111 

[ SPRZEDAZ \ 
l>iĄNJNO sprzeelam An
drzej a Struga 45 m. 16, 
klatka B 19092 

OWCZARKA szkockiego 
- pies 16-miesięczny z 
rcdowodent pilnie sprzc 
t1o:m. Tel. 344-98 od go
~ziny 16 1&762 

Samochody-motocykle 

„rlAT 600" sprzedam. -
Oglądać Nawrot 1 18932 
SAMOCHOD „Syrena" -
sprzedam. Pabiancce u~ . 
Maślana 3a 2~2 

JUOTOCYiiL „rta BK-350" 
sprzedam. Wiaclomość tel. 
~3"·76 la741 

!iTATKI, br.amy, iurtki i PRZYCZEPĘ towa1·ową 
•lupki poleca wa·rsztat I do samochodu osobowe
llUsarski Jaracza 41 go kupię. Wólczańska 220 

18498 m. 6 18~95 

LOKALE Je codziennie w godz 
9-Hi. Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego Kierowców 
LPZ w Lodzi. Piotrlrnw
ska 125 3145 T POKOJU lub pomies,wz" 

nja w dzielnicy Baluty 
poszukuje młody tecllnil<. oi;lłODEK Szkolenia Mo
Tel. 5'25-25 1877fi torowego przy Polskjm 
Ml.ODA lnżynier · poszu- Związku Motorowym o
kuje pokoju sublol<aiD'l'- twiera kurs amatorski 
s1<iego rrajch<;tniej w śród mDtocyklowy. Zg!oszenia 
miisściu. Oferty pisemne p!·zyjmuje sekretariat w 
,.18677" Biuro Ogtos.?.eii , f.„')ciZi przy Ul. P!Otl'l<OW 
Plotrlcowstrn 96, ewent. skiej 183 tel. 278-~3 w 
dzwonić 232-94 wewn. r; godz. 8-16 3196 T 

do 15 18877 I ZGUBY l 
I PRACA ) !owRóżNIK Francisze!< 

PH.ACOWNIK umyslowy wieś Charłupia Wlelka 
przyjmie pracę biurową zgubił l<artę rzemieslni
leb inną w godzi.nach po czą nr rej. III-9nl, wyda 
południowych. - Oferty n::i 2. VII. 1948 r. przez 
,.18777" Biuro Oglosze1l, ~tarostwo Powiatowe Sie 
Piotrkowska 96 18777 rad.z 19017 

~---------------~-----------~---------~ WAŻNE TELEFONY PAT Q,..I li ,,,,„ rnv:i p~J~~~~anal~~~~a do o~~= I 

:~~~~e~~er::i~!~ m-so f1U11 i/(/[t,U„ ftl,,LU " ~;f~_;,ski~;, ,r~a1~~ą s~ 
l>Ogot. Ratunkowe 09 - waaaiae p _, Szpitala Im. Curie-Sklo-

oi;ot. Milicyjne 07 . dowskiej, ul. Curie-śkta-
1\focna pomoc lekar- WI!>f,A (Tuwima nr I) tranc. do~w. od lat 18 dowskiei 15-17. 

ska m . Lodzi 444-44 „Urzeczona" pNd. USA g. 15.45, 18, 20.15 Dzielnica Bałuty - Szpi 
Stt-aż PO'farna 08 uozw. od lat 18 g. 'l.o. REKORD (Rzgowslka nr 2) t:•l im. Jordana, ul. Przy- 1 

Xom. Miejska MO 2s2-22 1~.30. 15, 17.30, 20 „Rulla Julka" - prod. rodnicza 7. 
Kom. Ruchu Dro- WOLNOSC (Przybyszew- franc. dozw. od lat 16 Chirurgia: Szpital lm. 

gowego 516-62 sl<lego 16) „s.o.s. Tita- [i . 16, 18, 2>0. N. Barliakiego, ·ul. Ko·p-

WPŁACISZ TYLKO 100 zł„. 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUl!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllll 

a staniesz się właścicielem 

nowoczesnego 
ODBIORNIKA RADIOWEGO 

Od 3 listopada br. ORS wprowadził 
nowe warunki sprzedały ratalnej 

na ntektóre odbiornih:i radiowe 

FIGARO I KOS -- pierwsza wplata 
- 100 złotych 

RAPSODłA, BOLERO } _ 
EROICA i MALWA 

pierwsza wpłata 

10% wartości 

Do nabycia we wszystkich sklepach i sa

lonach ZUJU oraz sklepach branży c!ek

irotechnicznej w całym kraju. 

5633-K 

I 

l'r~·w. Pogot. Dziec. 300-09 nic" · pr~d. USA dozw. HOMA (Rzgowska nr 84) cif1sl<iego !l2: 
Pryw. Pogot. Lek. 333.33 <od lat L g. 10, 12.30, 15 „Szalona noc" prod . _Laryn~ol~g1a: Szp. tm. : !~§§§§§§§§§§§§§§§§§§§~ 

555.5:; 17.30, 20 me.ks. dozw. od lat 18, N. Barlwkiego, ul. Kop- =. 
lltOJ 359-15 g. 10, 12, 14, 16, 18, 2o ci!'1skii;go 22. . 1 
Centrala Podmiejska Ol KINA I KATEGORII . , Okuhstyka: Szpital Im, l·~·················••IJ_ 

____,.. SOJUSZ (Nowe Złotno - dr Jonschera, ul. Milio- 1: 

TE 
MT'ZA (Pabianicka 173) ul. __ Plato~cowa„ nr 6) n.owa 14 AT ft I" „Tańcząca wlosna!J (pa ".'."1°J wu3aszek prod. Chirurgia l laryngologia 

'l' . norama) prod .. radz. - f.anc. dozw. od lat 12 dz;ecięca: Szpital im. Kor 
.EATR N~WY (Więckow dozw. o<i lat 12 g. 15.45 g_ 17, 19.15 CZC<·ka, ul. Armil Czerwo-
s~iego la) g. ~,9.15 „Czło i&. 20.15 SWIT (Bałucki Rynek 5) r.eJ 15. 
Wiek Z głową , PRZEDWIOSNXE (Zerom- „Wesoła orkiesti·a" ADRESY GODZINY 

l\I;i.f,A SAL;'l ~· ~ „D"o skieg-0 74) „Tajemniczy prod. ang. dozw. od lat PRZYJĘC wieczornej i 
. 3.e na ht:slA" c.: 1ewolwer" pr. ang., JO g. 16, 16, 20 ~wiąteczne.J pomocy le-

'11'.ATR 7.lo (Traugutta 1) cczw. od lat 15 c. 16, 'l'ATRY (Sienl<iewlcza 40) karskiej i pielęgniarskiej: 1 
g .. 19.15 „Grunt to ro- rn. 20 Program dla naJmłod- Wieczorna i świąteczna 

, dzmka" STYLOWY (Kilińskiego szych. Szóstka zdol>y pomoc 1>ielęgniarska u- 1· 

'J:EATR "JARACZA (Jar~- 123) „W blaly dzień" wa 'gwi~t'', „Złośliwa dziela pomocy w amb11la- 1 

~z:a 21) g. 19 „Trzecia pr. szwajc., dozw. od strzelba" Dzielna czu torium i w domu chore-
atetyczna" lat 18 g. 15.45, 18, 20.15 !Jatka" 'K~t w kręficl go w dni powszednie w 

:rł:ATR ~OWSZECHNY Wl.óKNIARZ (Prócimlka ni" g • 16 17 Norman godz. 18-24. w dni świą-
(Obr. Stalmgradu _nr 21) 16) „Skok o świcie" - dia ..:._ N'iem~n:: prod teczne w godz. 7-24. 

,i':„ 19.30 . _.,Miesiąc na prod. radz. doz.w. od franc.-radz. dozw. od _Dz. Sród~i~cie - w 1 
"nsi (goscmn.e. wystę- lat 16 g, 10, 12.30, 15, lat 12 g 18 20 15 niedziele i sw1ęta od go- 1 
P:V M. MallckieJ) 17.30, 20 · ' · az;ny 7-24, w dni pow-

'l'i:ATR -!iOZMAITOSCI ZACHĘTA (Zgierska 26) szednie od g. 18-21, ul. I 
(Moruuszki 4a) meczyn „Wielki błękitny szlak" KINA III KATEGORII Piotrkowska 102, telefon I 

0 
~Y . , prod. franc.-wl.-Jug.- iil-80. I 
I ERETKA (PiotrK<>Ws.ka NRF dozw. od lat JG .g. f.ĄCZNOSC (Józefów 43) Dz. Batuty - w nie- 1 

1';~_3) .meC7.ynna . . 10. 12.30, 15, 17.30, 20 „Dwa piętra szczęścia" di.iele i święta od 7-2 w 
)';OJ?O (Kopern_ika lG) IUNO LDK (ul. Traugut- prod. węg. dozw. od nccy. w dni_ powszednie 
g. 11.30 „P1mpus Sadeł ta JB) „Swiadectwo u- lat 16 g. 19 od 18 do 2 - ul. S11ycet- I 
ko" rodzenia" prod. pal. - S'J:UDJO (Lumumby 7-9) Sl{a 1-3, tel. 538-79. ~ 

-'RLEKIN (Wólczaf1s.lai 5) doz.w. od lat 12 g. 14.30 „Tam, gdzie rosną po- Dz. Widzew - w nie-
0 J;. 17 „Balladyna" „Kwiecień" prod. poi. ziomki" pr. szwedzl<iej dziele 1 święta od god.z. 1 

PERA (Teatr Jaracza) dozw. od lat 16 g. 17 l dozw. od lat 16 g. 17.15 7-24, w ::!ni powszednie I 
nieczynna 19.45 19.30 od 18-24, ul. Szpitalna 4, 1 

MEWA (Rzgowsl{a nr 94) te\. 353-23. 1 ••IJZEA-~ KINA II KATEGORII „Piotruil Pan" prod. Dz. Górna - w nledzte-, 
IQ " USA, dozw. od lat 7, g. le i święta od godz. 7-2 

AvRIA (Piotrkowska 150) 16, 18, 20 w nocy, w dni pows.zed-
lllllZEUM R.UCHOW RE- ,.Paryżanka" prod. fr. POLESIE (FornaLsltiej 37) nie od 18-2, ul. P1otr-

WOLUCYJNYCH (Gdań- doz w. od lat 18 g. IG, ,,Gorączka w El-Pa o" kows·ka 269, tel. 406-55 .. 
ska 13) g. 11-17 18. 20 prod. franc. dozw. od Dz. Polesie - w nie-

lltUZEUM ARCHEOLO- DKM (N11wrot 27) „Spra lat 18 g. 17, 19 dziele i ś"ięta od godz. I 
GICZNE I ETNOGRA- wa 306" prod. radz. - ENERGETYK (AJ. Poli- 7-24, w dni powszednie I 
l'lCZNE (Plac Wolno- dozw. od lat 16 g. 16, techniki 17, róg Felsztyń od 18-24 Al. 1 MaJa 24, I 
sci 14) g. 9-16 13, 20 »kiego) g. 17 „Alicja w tel •. 382-98. ~ 

l'.flTZEUM SZTUKI (Wlęc DWORCOWE (Dw. Kall- krainie czarów" prod . W2eczorna l śwląteczn~ 
1:owsl<icgo 36) g. 11-19. slti) „w cieniu bia)ych L'SA dozw. od Jat 7, pomoc lekarska w dm I 

llH!ZEUM HISTORH WLó Anclów", .,Piccolo", „o g. in „Ciao, ciao, bam- pc>wszednie udz,iela porno I 
KIENNICTWA (ul. Piotr c'iobra wodę;•, „wtasny blno" prod. wł. dozw. cy w ambulatorium i w 
ltowska 282) g. 11-18 domek" g. JO, 11, 12, od lat 16 domu chorego w godzi-* ~ * rn, 11, 15, 16, 17, 13, 19, nach 18-21 w dni ,;;wią-

zoo - czynne g. 9-16 oo 21 * * ,,. ~6lczne w godz. 10-11. * ~ * GD~NIA-STUDYJNE (TL1- . Sródmieście - ul. Piotr 
I'.• !..MIARNIA - czynna \\·ima 2) Anatomia PHlEDSPRZEDAż bite- lccwska 102, tel. 271-80 

S- 10-ia morclerstwa" '~rod USA t w na 2 dni naprzód (dla dorosłych i dzieci). 
łtt.us KAWIARNIA ZMS dozw. od lat 18 g. 10, ?0nik,;n: „Ralt~k", „~o- Bałuty - ul. Z Paca- 1 

tc$taromiejska) Dansin" I" 16 19 ~ a • „Wisla , „WJok- nowskiej 3. tel. 541-93 I 
~. 17-22.' · " RA'i.u:~ (Krawiecka 3-5) marz'', . „Wolno§ć" ·od- (clla dorosłych I dzieci). ~ 

czarodziejski mlecz" by"'.a się_ w specjalnej Widzew - ul. Szpital- 1 
"rod ·u dozw od kasie kma . „Bałtyk" na 6, tel. 271-53 (dla do-fat io Jg g. 15 45 · Miei- (ul. Narutowicza 20) w ro~łycl1 i dzieci). Pomoc I 
_ · . · ',, " . d dni powszednie w go- wieczorna godz. 18-21. 

W DZIAL::'. <\RCHEOLO· sce na gorze pro · dzinach 12-17. Polesie - · Al I Maja 24 
OICZNYM - ":lUZEUM - f~g.20dl~zw. od lat 18 g. * ~ * tel. _382-98 (dla° dorostych 
Pl. Wolnosc1 14 została >Ił.ODA GWARDIA (Zie- 1 dzieci). 

~' ąstaw._, 

Dnia 21 listopada 
lekarz medycyny 

1961 

$. + '· 

roku zmarł 

HENRYK 
HANUSZKIEWICZ 

starszy asystent III Kliniki Chirurgicznej 

AM w Łodzi, podchorąży AK, nasz wie

loletni współpracownik, ceniony chirurg, 

szlachetny i prawy człowiek, rozmiło

wany w dziejach kultury polskiej, nieod
żałowany kolega. 

Wyrazy współczucia żonie i rodzinie 
składają 

KIEROWNIK I KOLEDZY z: Ili 

KLINIKI CHIRURGICZNEJ 
3221-T 

W dniu 21 listopada 1961 roku po 
długich i ciężkich cierpieniach zmarł 
nasz nieodżałowany kolega i przyjaciel 

dr Henryk Hanuszkiewicz 
starszy asystent Ili Kliniki Chirurgicz
nej AM w Łodzi, wieloletni pracownik 
naszego szpitala, człowiek o wspania
łym charakterze i wybitnym umyśle, 
lekarz sumienny i oddany swemu powo
łaniu, najlepszy i serdeczny towarzysz 
pracy. 

Cześć Jego pamięci! 

LEKARZE SZPITALA KLINICZ· 
NEGO im. N. BARLJCl(łEGO 

w ŁODZI 
19105-G 

otwarta '!~ystawa sztu Jona 2) . Iiradzlone nie Uwaga! Repertuar spo- Górna - ul. Lecznicza G 
kl- egipsinej", zorg.am· tuczy" p~. ang., dozw. rząd.zono na podstawie teł. _42~-70 (dla doroslych '''I••••••••••••••••••••• 
z~wana przez dział sztu od lat 0 g 10 12 •0 15 l'omumlcatu Miejskiego 1 dzieci). . 1 
ki star-0zytneJ Muzeum liol>ieta.' ~ ;zlaf·;oicu" zarządu Kin. Poradf!ia przy ul. Piotr 
Narodowego w Warsza- "r an dozw od lat kcwslctei 299 udzl_ela p~-
Wle, _czynna cod.zlen_nie fr.: g. 1·7,;w. 20 · APTE~f ~10~y dorosły~ f!11eszlrnn-
z _ WYJątklem pomcdział- ODRA (Prz~dUtlnlana na) •• c0n. byłej dz1eln~cy Ruda 
kow w normalnych go- Czarn Orfeusz" rod . _ \V. dni powszednie w go- 1 
Clzinacl1 otwarcia Mu- i'. Yd . d lpt. 13 Obr. Stalingradu lo, Pa- (\zinach 18-22. 
zeum. r" 1;~· 

19 
ozw. 0 a bianlcka 213, Gtown• 50, Nocua pomoc lekarska • 

ir. · . , . Kllpe ·nika 2li, Piolrkow dla m. r..aclzi udzięla po- I 
OliA (Tuwi~ia :14l „Sz~,I~ ska 67, Plac Kościelny 8, mocy w domu chorego 

ny_ zamek prod. fra;1.~. Jaracza 32. dla osób zgtaszających za 
ooz~v. od lat 18 g. Jo.oo __ chorowanie po godzinach 
17.<lo, 20 pt•zyjęć przychodni rejo-

1UNA PREMIEROWE POPULARNE (Ogrodowa Dyz·urv sz111"':al nowych. 
16) „Nędznicy" II seria l · !"ocna pomoc lekarska 

BAlll'YK !Narutowicza 201 y;rod. NRD ciozw. od lat POLOŻNICTWO przyjmuje zgłoszenia te-
„Wojna i pokój" prod. 14 g. 16, 18. 20 tefoniczne od godz. 21 
USA. cloz1'.'. od l9t 12 r;;. PIONmR (Fr~nri~zlrni1~k? Ozielnica Polesie - <;zpl d·' r, . nn nr 1·e1. 444-.14. ~ 
11 ~ 1, . 19 31) „Droga na z~ctu)(I" 1 ~1 lm. _M.aditrowic7o. ul. Siedzib!\ nocn<>j pomory 

POLONI·\ (Piotrkowska prod. po:. dozw. od r"11·iwl•l(leJ 37. lcl:arskici jest Stncj~ Po· 
07) •. Nafto" prod. po!. lr.1 12 g. 16. 18. 20 Dzielnica Sródmieście i ~·,towia Ratunlrnwego 111. 

N.INA 

Dnia 2J listopada 1961 roku zmarł 

mgr Witold Wieczorek 
kustosz Miejskiej Biblioteki im. L. Wa
ry1\skicgo, historyk bibliotekarstwa łódz
kiego, odznaczony Srebrnym Krzyżem 

Zasługi. 

W Zmarłym Towarzystwo nasze traci 
zasłużonego członka zarządu, oddanego 
~orąco sprawie rozwoju kultury regio
:1alnef Łodzi, serdecllle!fo propaga1ora 
spraw, którym służymy. 

Eli 11-G 
ZARZĄD TOWARZYSTWA 

PRZYJACIOŁ LODZI 
dozw. od Int 16 g. JO, PUKó.J (Kazimierza m· 6) Widzew - Szpital Im . Tl. Lcczi, ul. Sienkiewicia ł I 
U.30, i~. 17.30, w „Siódme niebo" prod. Wo!!, Lag!cwnicka 3ł-3G. ni· in. -' il••••••••••r••••••••• 

Dziekan i Rada Wydziału Lekarskiego Aka
demii Medycznej w Lodzi podają do wiado
moki, że dnia 5 grudnia 1961 roku o g~d~. 18 
w sali konferencvjnej Rektoratu. Al. l(oscrnsz
ki 4 odbędzie się publiczna dyskusja nad roz
prawą doktorską lek. Marka Jarosza pt. „Ba
dania nad zaburzeniami przemiany węglowo
danowej w schizofrenii". 

Promotor: Prof. dr SL Cwynar 
Recenzenci: Prof. dr J. W. Gro!t 

Doc. dr Wł. Stein 
z pracą i ocenami recenzentó· r zaintereso

wani mogii zapoznać .się w Oibliotece Akademii 
Medycznej. Al. Kości 1sz.ki 4. 
Wstęp na rozprawę wolny. 5655-K 

Dziekan i Rada Wydzialu Lekarskiego Aka-
demii fl\edy~znej w lodzi podają do wiado
mości, że dnia 5 grudnia 1961 roku o godz. 19 
IV sali konferencyjnej R.ek!oralu. Al. Kościusz
ki 4 odbędzie sii; publiczna dyskusja nad roz
prawą doktorską lek. Jerzego Wałeszkowskieg? 
pt. ,.Trudności w rozpoznawaniu natury schorzen 
śródczaszkowych u osób IV wieku średnim I 
przedstarczym ze szczególnym uwzględnieniem 
nowotworów". 

Promotor: Prof. dr J_ Szapiro 
Recenzenci: Prof. dr L. Slępiet\ 

Prof. dr E. I-lerm:m 
Z pracą i oc<;nami recenzentów zaintereso

wani mogą zapoznać się w Bibliotece Ak:.idemil 
,\'ledyczncj, Al. Kościu5toki 4. 

Ws .P na rozprawę wolny. 5656-K 

Dziekan i Rada Wydziału Chemicznego Poli
techniki Lódzkiej w Łodzi podają do wiad?
mości, że dnia 5 grudnia 1961 roku, o godzt· 
nie 16 w audytorium I Gmachu Chemii Poli
techniki Lódzloej, ul. żwirki 36, odbędzie się 
publiczna dyskusja nad rozprawą doktorską 
mgr inż. J<onrada .!unio pt. „Badanie proresu., 
k()<nwersji !lenku W\'gla na katalizaiorze flui
dalnym". 

Promotor: doc. mar inż. Antoni Juslat 
prof. cit'.' Wlodzim'erz Bobrownicki 
rloc. dr Mieczyslil\v Serwi11ski 

Recenzenci: 

Z pracą i opiniami rcce.1zentów zainlercso~ 
wani mogą si~ zapoz.nać w czytelni Biblioteki 
Głów'ncj Politechniki Łódzkiej. 
Wst~p na rozprawę wolny. 5657-K 

Dziekan i R.ada WyclziaJu Chemicznego Poli
tei;hniki Łódzkiej w J.odzi podaj~t do wiado
n105ci. że dnia 5 grudnia 1961 roku o godzi• 
nie 17 w audytorium I Gmachu Chemii Poli
techniki Lódzklej, ulica żwirki ;)6 odbędzie 
się publiczna dyskusja nad rozprawą doktor
sk·ą mgr Moniki Kunaszewskiej pt. „Kine
tyka reakcji jodu z mrówczanem w jedno- t 
dwufazowvm układzie ciekłym". -

PromotÓr: prof. dr Edward Józefowicz 
Recenzenci: prof. dr Alicja Dorabialska 

prof. dr Mikołaj Laźniewskl 
Z pracą i opiniami recenzentów zaintereso~ 

wani mogą si~ zapoz.nać w czytelni Biblioteki 
Głównej Poliicchnikr ł.ódzkiej. 
Wstęp na rozprawę wolny. 5658-K 

Po 
zmarł 
rz-0ny 
lat 40 

długich i ciężkich cierpieniach 
dnia 21 li~topada 1961 roku opat-
św. sakramentami, przeżywszy 

S. t P. 

Henryk Hanuszkiewicz 
lekarz medycyny 

st. asystent Ili Kliniki Chirurg. 
Akademii Medycznej w Łodzi. 

Nabożeństwo żałobne odprawione zo
stanie w kościele św. Józefa przy ulicy 
Ogrodowej dnia 23 listopada br. o go
dzinie 9. 

Przewiezienie zwłok z kościoła św. 
Józefa do grobu rodzinnego w Skier
niewicach nastąpi dnia 23 listopada br. 
o godzinie l 1.30, o czym powiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

19080-G 

ZONA, CORKA, R.)DZICE, 
BRACIA i RODZINA 

PODZlt:KOWANIE 

Najserdeczniejsze podziękowanie Dy
rekcji, Kierownictwu, Radzie Zakłado
wej, Podstawowej Organizacji Partyj
nej, l\ołeżankont i Kolegom z Łódzkich 
Zakładów farmaceutycznych „Polfa", 
przyjaciołom, sąsiadom i znajomym oraz: 
wszystkim życzliwym, którzy nam współ 
czuli i wzięli udział w pogrzebie uko
chanego męża i ojca 

Floriana Marciniewskiego 
składają 

18943-G 
ZONA i SYN 

· DZIENNIK ŁOJ2.Z~I nr 277 (4663) ł 
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z podobnie jak z ŁKS 

Aspiracje poniżt!j możliwości 
. Pięściarzy kraju 
błyskaWicznej kariery 

oczekuiemy w Łodzi Kiedy nareszcie ligowe . zespoły będą reprezentacją Okręgu 
Nie mamy najmniejszego rza

mia:ru, .po cstaitnim niepoiw<i
dzeniu OOks.erów lód2ikiej Gwair 
dii, . bić na ailarm i Sltwa.r:zać 
na.sit;roju tr·w0>gi. Pragniemy na
tomiast zwrócić uwa1gę na sze
reg istotnych .sipra.w wiążących 

się be2lp-Oo.Średnio z rolą, ja!ką 
wzięła na siebie w repre.zento
wainiu Lodzi i woijewód!Z1Vw9. 
łód2lkiego - Gwardia. 

Wtor'kowy mecz z Legią prze
ikonal nas, że w szeregach &:<u
ży.ny łódllk.iej nie jest Zibyt we-

_Pr_zv_S_TU_JOJ-04 I 
I co dalej? ... 

NA TO I INNE PYTANIA 
DOTYCZĄCE 

MLKARSKIEJ DRUŻYNY 
LIGOWEJ~ 

DZI~ 
W GODZ. 12.30-14 

!'RZEZ TELEFON 303-M 
ODPOWIADAC BĘDĄ 

Kazimierz Spiewak 
WICEPREZES 

SPORTOWY LKS 

Arnold Borowik 
SEKRETARZ KLUBU 

sofo. :: wyjątikiiem tt:zech, a w 
najaeipszym wypadku cziternch 
pięścia.r:zy, nie mamy Z9.W-Odm~ 
ków o wy.sokich u.miejętnoś
crach. Po1ra.żka z Legią nie 
wpłynęła :n.a degradację w ta-
beli, bo są jeszcze .sfabsze dru
:':yny od Gwa.r:dii, ale as•pirneje 
Gwardii są chyba większe, niż 
tylko utrzymainie się w ll.Gze. 

O l<llS naszych bok.serów mo
żemy być spokojni, ale to chy
ba jeswze nie wszy.sitko. Łódź 
µosiaida wyjątkowo bogate j 

cenne tradycje w h<llksie poł
sikim i dlatego chcemy mieć 
drużynę na najwyższym pozi~

mie, zeS!Pól ubiegający się nie 
o wegetację w lidze, a o tytuł 
mistrza, Juib przyinajmniej wice
mistrza Pohsiki. 

Gwa.rdia poo;iada 2 dobrych 
trenerów: KasZJnię i Pi..,.a.r.sJde
go. StwoczQ!le dm ZlWJtały <;lo
godne wa.r:uruci pracy, ale ook
se.ra. nie moż,na wyszkolić przez 
jeden sazo.n. l chociali.by z tego 
względu :na'leży zaiS1ta .nowić się 
nad odpowiednim napływem 
młodzieży. 

Skm'o już talk się dożylo, że 
Gwairdia ma reip.rezent-0wać 
boiks lód:>Jkii, to niech w taltim 
rnz:ie klu1b ten otaczany będzie 
właściwą opieką wszy,s.tkich 
trenel['óW, d•zia1a-czy S[lortowych, 
LKKFiT, WKKFiT oraz LQ.Z.B. 
Nie chcemy przeżywać pod-01b
nych ctni, co LKS :ze swoimi 
pil!kiairzami, a ra.zem .z nimi i 

my wszy<!!ty. 

Sk>0ro w tym roiku n.ie nam 
nie za.gra.ża w .sensie spadku z 
ligi, to wado chY'ba n.ie od 
p.rzypadiku do p.rzy:pad!ku wy
znaczać do drużyny na lO bok
serów jednego nowiocju.siz.a, jak 
to było na -0sta•tntm meczu, ale 
z pra•wa tego trzeba korzystać 
Zinaczmie częściej. · Niejeden 
.r:a.z v1ry.rażailiśmy na tym miej
ocu slowa uznania pod adre
sem Tadeooza Rozpierskie.go, 
ale je.sit chyba gd.zieś g·randca 
wieku i ludri:k.ich moż!iw<J·ŚCi. 
J eszc.ze !Il.i.gdy niikit nie wyna
lazł środka przeciw s.tarzeniu, 
a nieuiblagallle prawo życia o
bowiązu.j.e rówrueż i boQrnerów. 

Gwa'!"dia nie możę chwałić się 
posiadaniem niezawo•cl.nych pięś 
ciarzy w wa.gach muszej i ko
guciej. Leśiko i Gamus są nie
wątpliwie ba.rdzo syrrnpa.tycz.ny-
mi chłopcami, ale i oń1, .aik 
:w~niany Rozpie.ns.ki, nie 
potrafią chyba lepiej wak!zyć, 
niż po.trafili tego ddkQIIlaĆ w 
minionych Ja.tach. Nie mamy 
wyse>kiej k!lasy bokserów w wa
gach Jelkkiej, le1kJk-0ś;redniej, 
pólśrediniej i w wadze c1ęil.1l:iej, 
gdy.ż Kubadki nie zawsze bę
dzi·e mógł swoją techni:kę prze
ciwsitawić Slile i wadiz.e IPJI"Ze
c:wni1ka. 
Gwa1rdię, a rz; nią 1;>oikJS łódl2lki 

poffia•wić na <Jdipowiednio wy
SO<kim po.ziQmie mo.że młodzież 
- !której s?Jkoleniem p<J'winni 
się zai<ić wszyscy j.nstruiktoczy. 
Dla ika.żdego trenera naj•wjęk-

szą saty.sfakcją lpOWJm·en być 
awaiw jego wvchowa1rnka d-0 
I-ligowego ze.s.p-0'1'11. 

Na łódzkim torze 
wąeierska łyżwiarka 
przygotowała 
swój 
drezdeński sukces 
Węgierska lyżwiwka Helga 

ZsoeUner, Móra µrzez mies.i<ic 
trenowała w łódzkim Palacu 
Sportowym pod kierUJnkiem 
Bursc:1e-Lindnerowej i Toma.s:za 
Czekań.sikiego, zajęła w (AS!i:ac
nich zawodach w 1eźdzle figu
rowej, rozegranych w Dreźnie, 
II miejsce, WY$Jrzed'zając wie
le zna!komHo·ści tej konlkocen
cji z krajów d~mokracji ludo
wej. 

Zsoeltner ujrzymy w L<ldzi w 
styoimiu p.rzyszlego roku pod
czas za.wodów o Pucha·r Przy-
jaźni, organizawanyc'h przez 
PZŁF. 

Pohstki ZlWdązeik Lyżiwi 6.Jl"Sbwa 
Fi.guiro1wego ;przygotowuje w 
:t.odZi dla sympa.tyków lyżvvia;r
s.twa piękną imprezę. Będą nią 
międzyna;rodowe ipoikazy jazdr 
figu;rO<Wej i tańców na Jodzie 
•W wykonaniu reprezentantów 
AUSltl['m, NRF i P-0lski. 

Obok na}lep&ych na.sizych za-

Szkoci są dziwnego p<>kr<>jU 
pięściarzami. P<>wiada. się u nas, 
że trzeba worek soli zjeść, nim 
się pozna człowieka. Chyba i 
tego worka byłoby za mało clla 
poznania rzeczywigtycb wartości 
boksera, którt~go na arenie mię„ 
dzynarodowej demonstru.ią Szko 
ci. Najwybitniejsi eksperci oglą 
dali w Pradze, p1>dczas mi
strzostw Europy, Gibssona. Nikt 
lVó\vczas nie Z"\Vrócił na nh~go 
większej uwagi. Dziś Gibsson 
jest mistrzen1 zawodowym ~wia 
ta w wadze pólsrednlej. Mniej 
więcej podobnie miała się spra 
wa z Calderwoodem, dziś czo
łowym bokserem 7.awodowym 
świata w wadze pólcięźlclej. Ci 
chłopcy robią za.skakująoo bły· 
s~awiczne kariery. Dziś widzi 
S!ę g<> w r<>li debiutanta, za rok 
jest już ·asem ringu. z dziwnej 
mąki piecze 'się w tym kraju 
bokserski chleb. 

Dla kraju Burnsa je,;teśmy 
mimo to p<>t<:żnym rywalem 
ilekroć wchodzimy na ring. NI~ 
udalo się SzKot<>m pokonać dzie 
siątki biało-czerwonych, choć 
zawsze przystępują do walki >. 
pasją przełamania naszej supre 
mac,il. Z galerii przeciwników 
pozostał nam jednak w pamięci 
Fisher, który kolejno druzgotał 
Guzińskiego, Dampca i Kucmie
rza, a w. niedzielę z<>baczymy 
go w L<>dzi w P<>.iedynku z Wa· 
Jaskiem. To jest niewątpffwie 
as atutowy Szkotów, w sytna· 
cjl,_ gdy nie mogą oni skorzy
stac z usług eksmistrza olim„ 
pijskieg<> i pierwsze.i wielkości 
europejskiej - Me. Taggarta. 

z zespołu szkockiege, Jrt6t1 
ujrzymy na. ringu Pałacu spoi"' 
towego, od dawna. nasze za.inte' 
res<>wanie budzą przedstawiciele 
dwu najlżejszych wag - MeU0!1 
w muszej i Black w kogucleJ• 
Parokrotnie już dalo slę o nic~ 
słyszeć, jako e „parowych 'fl'S 

cach" ofensywy, bokserach ni• 
p1·zer_YWających na chwilę ataJ>ll• 
To, co dotąd o nich pisano fi 
Eur<>pie, nie wróży nic dobreJ' 
p<>lskim reprezentantom. 

Jest pra,vie pewne, że uJrZY' 
my pięściarzy, w całym ter:0 

sl<>wa znaczeniu, dojrzałych dO 
zr<>bienia kariery, nie tylko !IJ 
amatorskich ringach.. w. J'. 

PS.: Organizatorzy powiadO" 
mili nas, że przekazali do przed 
sprzedaży „ Turyście" 1 sp0rł 
Touristow:l odpowiednią Hczbe 
kart wstępu, w które można slO 
już zaopatrywać. 

Łódt-Bydgoszci 
w rewanżu 
tylko towar zys~ illł 
Młodzi zapaśnicy Lodzi zapa!Ali 

chęcią rewanżu za poniesioną pO 
rażkę w meczu z Bydgoszczą i <li 
niedzielę, 26 bm. o godiZ. 12 -fi 

sali ośrodka sportowego Gward.il• 
ul. Glówna 17 dojdzie do spotJtll 
nia rewanżowego w towarzys·kifll 
meczu w ·stylu klasycznym ju,n.!<' 
rów. 

Radio 
Ostatnia próba 

, . wodników na tafli łódZlkieg-0 
,J. L • • looowi.>1ka wystąpią mh..<Uzowi e W AHSZA W A. Ciężar(J'Wcy 

Do reprezentacji Lodzi wytYP"' 
wano następujący~h zawodnikó-W· 
M<: dejak (Wolank.'.l), Blaszczł'JC 
(Wolanka}, Pręczyński (JulrZ'fO' 
ka), Kucia (Wolanka), Kubasie' 
wlcz (Jutrzenka), Famulski CWC: • 

L I; CZ C2 U/ L Z 1. d: - -- !'1'·1:F w tańcach na 'lodzie: ma_l- P-Olscy k-0ńczą sezon mtędz;'na-
f zensbwo Burcharot oraz Austna rodowym me·czem jll!ll.i<J•ów z 

ze wsi 1 0 wsi. 2i.oo Fr. Lehar: ~'-dur. u.31 suita rozrywkowa. lirohner. . . . Spe>tkanie to ro.zegrane zosta-

Janka), Borows)d (LKS), Marun• 
ski (Jutrzenka), Lenarczyk (Bil' 
dowlani), Lompleś (LKS), LuJta' 
szewski (Budowlani), Walczal' 
(LKS), :2:róbek (Boruta). 

CZWARTEK, %3 LISTOPADA towe. 20.:ro Tańce po1skie. 2-0.45\szk:o: II ~artet smyczkowy ·C,Y Danzer, Heizer, ZoJnneT i reprezentacją NRD. 

PROGRAM I Kraina uśmie<:Irn" - operetka. 22 .40 Międzynarodowy Uniwersy- Poikiazy łódZikve odlbędą się w nie W n.ajbloi.ż.szą SO·botę w miej-

8.00 Wladomośc:I.. 8.03 Muzyka 22.52 Me~odie taneczne. 23.00 Ostat- tet Radiowy. 23.00 "Encyklopedia <l>niiach 10-12 gn-udin.ia. scowooci Zittau. Polacy s.ta!l'all- T lk . · 190 
i aktuatnosci. 8.ZO Muzyka poran- nie wladomooci, Jazzu" - audyc)a. ~3.50 Ostatnie ~ , nie przyg-01to\'V'Uj.ą się do tego y· o powyzo1 cm 
na. ' 8.50 Pogadank.~ filoo:oficu1a. wiadomości. Same n1· espodz"1ank1' występu. Oisitatmo na zawodach li 
9.00 Audycja dla kl.as III i IV PROGRAM U kontrolnych uzyskali ki.Jika b. • • • • 1948 
pt. „Imieniny Katarzyny". 9.:?.0 8.30 Wiadomości. 8.~5 Radiowy -TELEWIZJA dobrych "-J'llli.kó-w. M. il!l. za- I pnn1ze1 r 
Koncert -Orkiestry PR w Krako- kurii nauki języka francuskiego. 10.00 Program dla szkól: Język w Pucharze Polski' wodnicy: wagi Ś<I'edl!liej PJetru- • 
Wie . . 10.oa •·„Kamień i do.eh.od zenie 8.50 Arie . <>per<>we. 8.30 Rezerwa pol"ki - (dla l<ląs. V-VII): s.zak i Tomczak osią...onęli w K d d 1 

Fantazja węgierska. 10.30 Nowo- senki" - aud. 1-0.25 Chwila mu- „Sylwetki wielkich ludz.i'' Na placu boju o Puchar Polski 1'.~l )u .'PO .„, ·.sclsło W O W sąd.owe" - fe!. 10.10 Fr. Liszt: PI. 10.00 „Spiewamy pieśni i pio- „Jan Matejko" - z cyklu t "'bo" 355 """' u· I a n y a ł 
śct Polskieg'of!> • Wydawnictwa Mu- żyki. 10.30 „Pocil·ó:!." fragment. tra nsmisja z Krakowa pozostal;ir' dwie''' drutyny: z okręgu piorJrnweJ 290 kg1 a kandyda- d 
zycznego. u.oo „Narożne kamie- 1i.oo Ma gazyn muzyczny. 11.35 P. io.ao Przerwa łódzkiego: Orkan (Łódź) i Lechia c.i do drużyny w wad.ze ikogu- O f•I "OW8J• druz• yDY 
nice" - opow. 11.20 „~uzyczny Czajkowslti: uwertura - :(antazja 17.20 Program dnia (Ł} (Tomaszów). Zwłaszcza osiągnięcia cie1j - Polakiewicz i Richter :;;; 
atlas świata". 11.50 z cyklu „Ro- Hamlet" op. 67. 11.57 sygnał cza- 17.:>.5 „Tajemnice pracowni" piłkarzy Orkanu są ~odne J?Odkre~ I mieli w trójbo.ju wyini:ki w g;ra- Snołem'' 
<lzice a dziecko". 11.55 Chwila ~u i 11.ejna!. 12.05 Wiadomośct. pre>gram pubłlcystyczny (Ł. ślema, niełatwą bowiem mieli om nicaich 250 ket U I" 

~.:i~y~i:os114ia~i;~~~-cz::.~5 i„~~t ~;:az~~z~~a ~~i~0 ~~~óo (ir7n.t~~~ 17.40 
1~~~iram dla dzieci sta·r- g~fs~~chbyro~:~~;!~~kować się do o· poszukuid Down ·ird 

niczy kwadrans". 12.30 Radio re- macje dnia. 13.05 (Ł) Przerwa. szych (od 11 do 14 lat): . Pokonali Stal, następnie upo~ali Jłi S 
klama. 12.45 „Na ewojską nutę" . 14.00 „Portret ludowego a r tysty" „Spotkanie z książką" wg się z 'Widzewem, a ostatnio wzięll Ił 
13.00 Audycja dla kla<i V, VI i - a 'udycja. 1 .2'5 Kalejdos'1cop mu- scenariusza Joanny Ba;rgie- najtrudniejszą przeszlcodę - wy- D<>sk<>naly ongiś gracz, a ~ d 
VII; z cyklu „Zielone ka~"ł:ki". is.w zyczny. 14.50 Publicystyka między rowej (W) grali z mistrzem III ligi Wlóknia- ceni<>ny trener Jerzy nowglJ' 
WaJ.ce i polki J. Straussa. 13.4!J narodowa. 15.00 Pie~ni i utwory 18.10 Program dla dzieci star- rzem (Pabianice) 1:0. pr<>wadzi przy Sp<>lem w Hele

110 

Utwory &krzyp. 14.00 „Ognisko" kom..,ozytorów polsl<ich. 15.30 Au- szych i mlodzie?.y: 1) Mlo- Lechia .<Tomaszów) ~agwaranto- wie wyczynową szkóllMS pilkl JtO-
fragment. 11.30 (L) Koncert roz- dycja dla d?.ieci z cyklu „Spiewa- dzieżowa Kronika Filmowa. wala sobie prawo udzialu w roz- szykowej. 
rywkowy. 15.00 Wiad-0mości. 15.05 my piosenki i bawimy się przy 2) Wywiad z ciekawym cz!o grywkach międzyo.kr~gowych, dzię W szkółce tej jest k:ilk& '11°

1
: 

Komunikat o stanle wód. 15.06 muzyce". 16.00 Wiadomości. 16.05 wiekiem (W) 1 ki ZW_YCięstwu odmesrn';'~mu w ub. nych miejsc. Warupkaml przYJę 
Program dnia. 15.10 „Od Ikara Rytmy Ameryki Łacińskiej. 16.40 18.45 PKF (WJ medzieli; nad Stalą (G.o_wno) 7'2 · cla <lo szkółki są: d<>bre postęP1 
d<> Lunnika". 15.30 „Co się wam Ekonomiczny problem tygodnia. 16.55 „Sona.ty" Beethovena - II Spotkama T szczebl_u międ~yokrę- w llauce, data urodzenia 194&--' 
w tej audycji najbardzl.ej pod.o- 17.00 Omówienie programów. 17.05 program w wyk. Bolesława gow_ym roq,cczną się w medzielę 1948 i wzrost minimum 190 etn• 
ba?" - .audyc;a. 16.05 Audycja Kon~rt życzeń cz. I. 17.30 Lód.z- Woytowicza (fortepian) (Ka- 26 llstopada br. . :!!apisy przyjmowane są w se-
aktualna Redakcji Społecznej. ki dziennik radiowy. 17.45 Audy- towlce) Do r_ozg~ywel< 0 Pu_char Pol_sln kretarlacie Społem prży ul. pól' 
16.15 Koncert MaleJ· Orkiestry Roz ci·a dla mlodzleży. 16.00 Koncert 19.30 Dziennik telewizyjny (W) włą~zaią_ się te:az druzyny II Jigi. n<>enej 36 w środy od godz. H-

30 
. . „ Pomewaz przyięto zasadę, ze zes- d<> 16 · · 1s.16 

głośni Sląskiej PR. 17.00 Wiado- życzeń cz. II. 28.15 Ractaoreklama. 20.00 „Romar.tyka czy dew1zy - poły wyższej klasy grają na wy- i w ptątki <Kl godz. 
mooci. 1"1.05 Z życia Związku Ra- 18.30 Wiadomości. 18.35 Uniwersy- program pub!. W 01prac. Ta- J jeździe Orlrnn grać będzie u sle- d<> 16.45. , 
dzleclctego. 17.35 ,J, Haydn: Sym- tet Radiowy. 18.45 Koncert chóru deus~ Ko!i11skiego (W) bie. Ł~dzianie 'trafiają na groźne- Wyc,llowankowie . D<>wgirda. Jlll\11 
fonia E-du1" nr 91. 18.00 „W lcra- a capella PR w Kralwwie. 19.05 20.40 „T~nczy Stanisław Szymań- go przeciwnilca, mianowicie na ją stać się zapleczem llgoweJ dr l 
ju". 18.00 Publlcystyl<a ekonomi- Muzyka i aktualnoścl. 19.30 Wie- slti - film krótkomet~azo- MZKS Krosno (dawniejsza Legia). zyny piłki koszyko:veJ ~połeJJl a 
czna. 18.30 Radiorelclama. 18.50 Ra czorny koncert życzeń. 2il.25 „Pel wy, pr·od. TV W-wa (W) Pokonanie tej przeszkody byłoby dlat«:g<> nauka w teJ szk<>lee Jl). 

diowy kurs nauki 'języlca angiel- nym g!osem o sprawach miodzie- 21.1-0 Teatr. „Kobra" - „Łańcuch" wielkim sukcesem. Ten puchar 7.dobyli clężar<>w- wybitnie wyczynowy eharak~er. 
skiego. 19.05 Radiowy Teatr.zylc ży". 20.45 Melodie Jerome Kerna. - Wl.dowi.sko sensac. wg. Nie jest jeszcze znany przeciw- cy LKS za DI miejsce w ml- Społem pragnl~ wychować "'n 
Miniatur „Zwiere!adło". lf.l.50 Me- 21.00 Z k.raju i ze świata. 21.27 scenanuS1Za Aliny Korty (Po nlk Lechil wiadomo jedynie, że strzostw.ach Polski, r<>zegra- snyeh zawe>dników i mleć slll\a 
lodie rozrywkowe. 20.00 Dziennik Kronika sportowa. 21.3-0 Kalejd-0- znań) zmierzy się ona z jedną z drużyn nyeh w S:l,czecinie. · drużynę, która rekrut<>Wać się !>O 
Wieczorny. 20.28 Wiadomości spor- skop kulturalny. 2·2.10 St. Moniu- 2.'.~0 ,Ostatnie wiadomości (W) stołecznych. Foto: L. Olejniczak dzie z uzdolnionej młłJdzie:ŁY• 
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F. SAFRONOW' 

o godz) nie 5 33 I 

min. 

Ba~ieta ::z:::~: ... 
OPOWIADANlJE F ANTASTYC'LNO-.NAUKOWE 

(rl001aozyla: Z. BADOWSKA) 

R 3llleJk byl wspaniaily. NtajiS<1a.bszy pe-dmuch 
wiatru nie mącił :p<iwierzchni mocza. 
Slońce, które wychyliło się właślllie zza 

gór, za:baJI'W'iło Slk.ra.j obroków na k-0lor zro1a. 
Po spok-0jinej tan.i JXllWOli ipłynęla lódika. 

Znajd(JfW'8'ło się w niej tr.zech mężcrz:yrzin: 
ichtiolog pro!. Pola•k()IW, księgowy Ni!ko
dimow oraiz i.nżyn.iea- Berdall'low. ZawM"li om 
7Jl'l.a:jomość podczas urlopu w malutkim o..."liedlu 
nad MCll'zem Cz.a.mym. Z:blizyla ich WS!J)ólna 
pasja - $porl podwodny. 

Kiedy łódź znalazła się dale.ko -0d bt"zegu 
i maleńkie sylwetki k.iLku osób zażywających 
po.raJl'bllej kąpieli prawie zniknęły im z oczu, 
.Berda.no.w zał&yl ma.,1kę. Pr.zymocowat Ol) 
nóg c;emnozielQTle pletwy, chwycił do ręki 

hal"pun i =mąl się cicho do w-0dy. Po chwili 
wylilurzyl się trzymając upol-0waną rybę -
w..ann-0mo.r:Ski.eigio głowacza. Wir.zucił ją do łód
iki. 

- Widzialem calą lawi<:ę głowaczy - r.zekl. 
ML11s.imy ją dogQnić. 
Nadenęl.i na wioo1a. Na.gie na.cl ich głowa

mi, gdzieś barozo wysa&o roz,leglo się cha
raik:teryis~yczne wycie pirzeJatując.ego odirzuww
ca. Spojirzeli do góry. Niebo było puste. 

- Gdzie on się podział? - :zxlziwH się Ber
da111ow ws'łuchując się w ina.rasta.jący g1wfad 
&iJni.ilków. , 

- Wid.zę go! - ikrzyiknąl Nikod.imow wska
zując rę.ką. - O taim, na lewo! 

Rzec.z:ywiście na niebie p-0jawila Slie nie
wielka, stopniowo rosnąca srebr.zyiSJta k .ro.pka. 
Wkirótce przY'brała k!S:z:tatty sam-0,otu, szybk<> 
zniżające.go lot. Teraz widać by;ło wy;raźnie, 
iri: jest to o~brzymi saimolot z dlugLmi, t;rój
kąbnymi €WzydJamj. Samolo•t opada!... tyłem. 
Z si1ni~{ÓW um1eszc:ronych na k<JńC'll kadłuba 
wybuchały co chwila gęste kłęby dymu. K!'llka 
razy d{) u.siz,u trzech mę-ż.ozyzm. w lódcę do
bieigoły -01Sftre trzaski. 

- Katastrofa! - krizylmął Niik-0djmow 21ry
wając .się z ławki.. Lód.ka zakoJ:yis.ała się sil
nie. - Spa.da WJ>rost na nas! 

Ale byfo to złudzenie. Za chwi•lę sUi:t~ sie: 
ja.sine, że samolot spad111ie do mo.rza w dość 
dużej od.ległośca od lodzi. JU!Ż ZJbliżyl s.ię 'ku 
:powierzchl!li wody ~ na chwiilę, jak gdyby 

zawicl 'tV powietrzu. Praiwdqpodobnie piiloci 
starnh się wyr1snąć z siJnilków calą 10h moc 
i pow.s~rzymać kaitast~!ę. Silniiki ryc,zały r-0z
iPacz.liwie, a strum1en gazów wyrzucanych 
rz: dysz s,pie111il powie.r•zclm.ię mo-rza. Do gocy 
wzibiły się fontanny ·wody. W-0ikól polWieh:z,ne
go gigamta za.gotowało .'ii.ę morze. Nad P-O
wiel['Zchnię wody wy.s.tawata j-eszcze tyJi~o po
ł-01wa olbrzymie.go kadluiba. 

Nagle na samolocie zawyła syi!'ellla. SiiLiJ.iild 
umil'kly i weh:ikul jaik kamieó za.nurzyI się 
w wodę. Mo.rz~ pluanęŁo bialymi grn:ebienia
mi fal i po~knęło go łakQlilie. Na j)(ilwie.r:.zch.ni 
ipozoSJtal oLbrzymi kirąg biaJej piany. 

- Szybko w kierun,Jm kaita.sit.roiy! - wy.dał 
komendę Polalmrw. - MuiSimy u.raitować zal<J
gę. M-0że :z samolotu wydootainą się ludzie! 

Łódka p-0mknęła naprzód. Od miejsca za
tonięcia .samo1lotu dzieliło ją jedJt1ak khuka kido 
metrów. Po.!aawiw, który siedział na tylll1ej 
la·wce. uważnie wpa~l['ywał s.ię w dał .sitara.jąc 

•się zauważyć na i!l(JIWietrzchni mol['za WYIPlywa
jących z glęb.1 l!UJclizi. Nic jednaik nie iSIPO
strzeg!. TY'Uko killlka .raizy mo.rze pdkn-yło się 
pianą - to wypłynęło z · · głębi111 PQwietrze w 
po.sitaci '!'ud1liwych pęcherzyków. Widocznie 
w-0da prn:ed-0sta1a się do wnętll'za samolotu. 

- To drz:iwne. Bardzo dzi:wne.„ - wyma
mro.ta 1 Pola1kow. 

- O czym pan. mówi? - ~ewnil się Berda
now. 

- ZdumiaJ: f!mie wygląd tego samoiortU• 
Ta:ój.kątne sk.rzydla sięgające d km1ca kadluil: 
ba„. Ogromne .r:o:z:mi.ary„. KoJosalna moc s 
111ików, utrzymując)"Ch 1f,O pil()l!lowo nad po
wierzchJitią wo~y. I to ilądowaJnie tylem do 
ipl'Z-OdU.„ 

- Ląd(J'Wall'lie? - p-0wtó11:zyil z ipowąłplewa• 
niem Nikodimaw. To byiła raozej ka1a.st.rof8• 

- Kto wje„. Gdy~ym miał bardziej bud?ą 
fanita.zję, wysunąlbytn htJ)Oltezę, że to w ogole 
nie byił :zi€JITJJSJk.i samoilot„. 
-A co? 
- Apa0rat w rodzaju ko.sm.\cmego rakieto-

planu. I to, jak mi s.ię wydaje, i;:ikoostJruQIWS.' 
ny nie tna kuli ziemskiej, lecz na innej pi.a· 
necie. Może„. na Ma.r:sie? 

Lódź dqplynęh d<J miejsca ikaita.srt:rol!y p<I 
upływie niecałej godziny. Tl'zej .płet'\l\,'Onttr.k". 
wie wychylili się zza burty wpatrując s:ie 
uważnie 'W · wodę. Si'lnilki sam-0fotu ZJmącih' 
joednalk pias.ek, iJ i wodo.rooty na dnie. Na fa• 
Jach tu i ówdzie koiysaJy s.i.ę tylko p.t:".ze$'<Y 
czysto-niebies.kawe meduzy i ogluswne r-YbY· 

- Nioe nie widać - skOl!lsta•towa:l rz: 1mzc.za• 
rowaniem Berdani.OJW. - An.i saan>CJllotu, silli 
lU<ll'li. I 

- Będziemy musieli nUJI'lkowaić r.ze:t<t 
Polaikoiw. - Moiże uda nam .s.ię c<l<Ś W)'il:>aM.zeĆ 
w głębi. 

Nacią.gną! ina twall"z maskę, sięgnął po autc• 
maty-02my harpun i <JIPUŚcil &<i do wody. 

(C. d. ll.) 
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